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Ruch chłopów łotyskich.
Telegram rosyjskiej urzędowej A g e n c j i , 

Półnoonej doniósł wozoraj, że .powstanie" obję­
ło ogromnym płomieniem Kurlandyę i Litwę. 
Chłopi palą gmaohy rządowe i dwory, mordują 
szlaohtę i ozynowników, rabują oo mogą, re­
sztę niszozą, a głoszą zagładę wszystkim R o­
sjanom , nie wyląozając „razkolników". Ducho­
wieństwo błogosławi temu ruchowi. Od Kreuz- 
burga do R ygi wszystko zniszczone, zostały 
tylko zgliszoza.

Tak brzmi telegram urzędowej Agenoyi 
Półnoonej. Inne telegramy, mianowioie berliń­
skie, nio nie wspominają o takim hajdamackim 
ruchu na Litwie, ohooiaż dość szczegółowo o-

{jisują krwawe wypadki w Kurlandyi. W  Ber- 
inie mogą posiadać dokładne wiadomości o ty oh 

wypadkach, bo tu i nad granioą posiadają Pru 
sy takie dwa handlowe miasta jak Memel i 
Tylta , oprócz zaś tego, to, co się dzieje w K ur­
landyi, bezpośrednio obchodzi Prusaków : tam 
oni traoą krewnych, przyjaoiół i majątki. W  de-

£eszach berlińskich dodano, ie  hajdamaotwo 
lOtyszów kurlandzkioh ogarnęło ju i  takie Li- 

wonią, leiąoą tu i na półnoo od Kurlandyi.
Przypuszozamy tedy, ie  je ie li ozynowni- 

otwo przez nienawiść do Polski i L itw y umyśl­
nie nie skłamało, ie  ruch chłopski ogarnął L i­
twę, to w depeszy Agenoyi Półnoonej powstał 
tylko błąd w skutek pewnego podobieństwa 
nazw miejscowości: zamiast mało komu znanej 
Liwonii, podano Litwę. Na ten domysł napro­
wadza nas wzmianka, ie  „od Kreuzbnrga do 
R ygi wszystko zniszczone, a zostały tylko zgli- 
szoza". Otóż Kreuzburg le iy  na wschodnim 
kresie Liwonii, niedaleko Dorpatu, a Ryga — 
na jej zachodnim kresie. A  zatem, od Kreuz- 
burga do Rygi, to poprzek Liwonii, nie zaś na 
Litwie.

Ruoh ohłopski zaczął się w Kurlandyi, po 
obu stronaah rzeki D iw iny Zaohodniej. M ie­
szkają tam Łotysze, a szl&ohta i miasta są 
niemieokie. Ryga, Mitawa, Windawa, Libawa­
to ogniska germańskie. Po wsiach, w zamkach, 
pamiętająoyoh jeszoze czasy Rycerzy Mieczo­
wych, siedzą baronowie, dotąd jeszoze tak har 
dzi i osohli jak dawni Krzyżaoy. Między lu­
dem zawsze krzewili oni niemieokość, narzucili 
mu swe luterstwo i swoją oiężką władzę. K ie­
dy w r. 1861-ym car Aleksander II zniósł pań­
szczyznę, pozwolił kurlandzkim baronom, po­
siadającym wtedy samorząd, nadać chłopom 
tyle ziemi, ile sami nznają za słuszne. Tu wła­
śnie był początek chłopskiego niezadowolenia. 
Podozas gdy na Infłantaoh polskich i w W i- 
tebscozyśnie, aby dobrze oskubać szlachtę pol­
ską, rząd przeznaozył z dóbr szlaobeokioh po 
30 dziesięoin (przeszło po 40 morgów) na ka­
żdego dorosłego ohłopa, toż obok w Kurlandyi 
dano na rodzinę ohłopską po 4 morgi, chociaż 
tam ziemia piaszozysta i moozarowata. Lud 
więc tam odrazu znalazł się pod względem 
ekonomioznym w położeniu nader przykrem, 
ale z początku mógł w yżyć, potem jednak, 
gdy się nieoo rozmnożył, a podzielił swe grun­
ta na tak wąskie pasemka, że brony obróoić 
nie można, popadł w nędzę. W ówczas barono­
wie ję li wydzierżawiać chłopom swoje grunta 
i to był ozas stosunkowo dość pomyślny, bo 
ozynsze nie mogły być wielkie. Leoz rząd ro­
syjski założył bank szlachecki, który dawał ba­
ronom pożyozki do wysokości 80°/0 oeny zie­
mi. W  skutek tego baronowie mogli zaprowa­
dzić gospodarstwa pastwiskowe i jnż niechę­
tnie wydzierżawiali chłopom grunta. Doszło do 
tego, że za morg brali ozynszu 25 i 30 rubli. 
Oozywiśoie, rzadko który chłop mógł tyle na 
dzierżawie zarobić i wyżyć. Rozległe dobra 
państwowe wydzierżawiali baronowie za bez- 
oen, a od siebie oddawali ohłopom za spore 
ozynsze. Znany jest proces o dobra państwowe 
Niederbartau, złożone z 12-tu wsi, w których 
było po 1.500 do 2.000 dziesięoin. Doohodem 
i  ozynszów chłopskich z jednej wsi opłaoał 
baron-dzierżąwoa oałą kontraktową sumę, a 
wszystkie zyski z jedynastu wsi brał sobie. 
Prooes wytoozyli chłopi, dowodząo, że oni da­
wali rządowi większą cenę dzierżawną. Oka­

zało się przy tej sposobności, ie  takie stosunki 
panują w oałej Kurlandyi i ie  baronowie uży­
wają swych wpływów, aby chłopom nie dawa­
no w dzierżawę ziemi państwowej, a to dla­
tego, żeby mieli taniego robotnika.

Rzeoz więo naturalna, że chłopi patrzyli 
na baronów jako na wrogów, z którymi nie 
mieli nio wspólnego. Przyłączyła się jeszoze 
Rgitaoya łotyska, rozpoozęta przez rząd, popie­
rana przez ozynowniotwo, aby lud postawić ja ­
ko przeciwwagę żywiołu niemieckiego. Do cier­
pień ekonomicznych przybyła niebawem zacię­
ta waśń narodowa. Łotysze nienawidzili baro­
nów jako Niemców i jako wyzyskiwaczy. K ie­
dy więo teraz wszystko się rozprzęgło w pań­
stwie rosyjskiem, Łotysze, wyszkoleni przez 
sooyalistów i swoich ludowców, rzucili się na 
zamki z nożami i żagwiami —  i to jest owo 
„powstanie", o którem donosi Agencya Półno­
cna. Ogarnęło ono także miasta, bo i tam Ind 
łotyski, a mieszczaństwo niemieckie.

O ile ze wstrętem myślimy o hajdama- 
otwie Łotyszów, o tyle rozumiemy ioh niena­
wiść do „razkolników“, tych sekoiarzy rosyj- 
skioh („razkoł* — to rozłam religijny), ściga­
nych do niedawna w samej Rosyi, a używa­
nych od czasów Katarzyny II jako materyał 
do zrosyanizowania Kurlandyi, Liwonii i Żmu­
dzi. W łaśnie jako prześladowani, stali się oi 
sekoiarze zamkniętymi w sobie i jakby opan­
cerzonymi na wszelkie wpływy otoczenia. Dla­
tego właśnie uznano ioh za dobry materyał ko- 
lonizaoyjny, leoz nie pomyślano o tem, że oni, 
jak wogóle Rosyauie. złymi są rolnikami, za­
tem nie wyżyją na kurlandzkich i liwońskioh 
piaskach i moczarach. Jakoż rzeczywiście, stali 
się oni słynnymi złodziejami, rabusiami i ko­
niokradami. Każda ioh wioska, to bicz boży 
dla oałej okolicy, a ponieważ byli bronieni 
przez ozynowniotwo, więo dopiero teraz Ł oty­
sze mogli wywrzeć na nich swą zemstę.

Siła Wielkopolski,
W  sejmie pruskim zapowiedział rząd ob­

ostrzenie środków habatystycznyoh, wzmocnie­
nie komisyi kolonizaoyjnej nowymi fundusza­
mi, powiększenie subwenoyi dla niemieokioh 
adwokatów, lekarzy, techników i rzemieślni­
ków, aby skuteczniej rywalizowali z Polakami, 
wreszoie obostrzenie przepisów ’ policyjnych, 
prokuratorskich i wszelkich innych. Nadto zaś 
oznajmił, że pracuje nad ustawą, która unie 
możliwi Niemcom sprzedawanie ziemi w ręoe 
polskie, Będzie to zatem już ustawa nie anty­
polska, leoz antyniemieoka. O niej przemówili 
teraz dwaj prusoy uczeni: profesor Hans Del- 
brtlok w Preussische Jahrbiicher i dyrektor po­
znańskiej Akademii dr. Bernhard w dwóoh od­
czytach wygłoszonych w Berlinie.

DelbrOok zapomniał już o dotkliwych 
oięgach, które spadły nań z ręki rządu za o- 
stre krytykowanie hakaty. Milczał pół roku, 
teraz zaś znowu przemówił, aby wykazać, ie  
hakata sama sobie szkodzi. Jeśli wydane będą 
przepisy, utrudniające przechodzenie ziemi z 
rąk niemieckich w polskie — pisze Delbrtlck 
— to niewątpliwie nastąpi coś oałkiem prze­
ciwnego rządowym zamiarom. Nietylko żaden 
Niemiec me kupi ziemi w W ielkopolsoe, ale 
jest prawdopodobne, że zanim przepisy staną 
się obowiązującą ustawą, większość Niemoów 
sprzeda swe folwarki Polakom, którzy dość 
mają pieniędzy na zakupno całego niemieckie­
go obszaru w swym kraju. Stanie się to dla­
tego, że dla Niemca nie jest W ielkopolska o j­
czyzną, owszem, jest to dlań kraj, w którym 
musi on walczyć z nieohęoią ludności, z bra­
kiem towarzystwa, z przykrymi stosunkami, 
wytworzonymi przez politykę antypolską. J e ­
żeli kupuje tam ziemię, to tylko jako dobry 
interes finansowy, z którego przy sposobnośoi 
może się wycofać z pokaźnym zyskiem. N igdy 
się na to nie zgodzi, aby on sam i wszyscy 
jego spadkobieroy oyli niejako przypisani do 
gleby. W ielu z tyoh Niemców, którzy już o- 
siedli w W ielkopolsoe na roli, pośpieszą z nią 
się rozstać, aby nie stracili części swego mająt­
ku, bo rzecz jasna, że folwark którego nie

można dowolnie sprzedać, straci część swej 
wartośoi. Nowi Niemoy z pewnością już się 
nie osiedlą w Wielkopolsoe. Zatem ten naj­
nowszy pomysł hakaty jest wręoz przeciwny 
polityce germanizaoyjnej. Zdaniem Delbrflcka, 
byłoby o wiele rozsądniej i odpowiedniej do 
czasów, które niezawodnie nastaną, żeby za­
niechano hakatyzmu, ale tego spodziewać się 
trudno, albowiem rząd wytworzył bardzo li ­
czną warstwę ludzi osobiście zainteresowanych 
w tem, aby hakatyzm trwał jak najdłużej. 
Niechże przynajmniej rząd nie popełnia no- 
wyoh błędów, które tylko przyśpieszą proces 
ustawioznego wzmagania się polszczyzny. Pod 
dobroczynnym, choć strasznie dla Polaków bo 
leśnym wpływem hakatyzmu, oni mężnieją i 
podozas gdy Rzesza niemiecka szuka swego 
„łokcia obszaru" na świecie, oni zdobywają nie 
łokoiowe, ale kilometrowe obszary. Już zdobyli 
Szląsk Górny, ten most między W ielkopolską 
a Galioyą, a teraz sięgają ku Bałtykowi. To 
wszystko dzięki hakacie.

Dr. Bernhard z niepospolitą dziś w Pru­
sach śmiałośoią wykazał w dwóch w Berlinie 
odozytaoh, że oo do stosunków wielkopolskich 
Niemoy są stale okłamywani — przez kogo ? — 
nie powiedział, lecz domyśleć się łatwo. Za­
przeczył on twierdzeniu prasy hakatystycznej, 
jakoby Polacy otrzymywali pieniądze na walkę 
ekonomiozną z Prusak.tmi z jakiegoś Bkarbu 
narodowego w Paryżu, z jakichś funduszów ul- 
tramontańskioh i Bóg wie jeszoze skąd. „Sam 
przez lat parę umyślnie studyowałem księgi 
wszystkioh finansowych instytuoyj polskich — 
rzekł on — i przekonałem się, że bogactwo Po­
laków spoczywa w ioh pracowitości, umiejętno 
śoi i oszczędności. Niemal każdy chłop od 
chwili, jak zaczyna zarabiać, składa grosz do 
grosza i odsyła do swej gminnej kasy pożyoz- 
kowo-wkładkowej, patronowanej przez pro­
boszcza, który doskonale zna swyoh parafian i 
wie, któremu zn ioh  można pożyozyć; wskutek
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morawskie wysyłają kolosalne ilości cukru do 
Lewantu, Indyi, nawet do Chin i Jap on ii; a 
w Tryeście musi ten cukier byó przeładowany 
na okręty, przyozem oczywiście musi przez 
pewien ozas leżeć w magazynach. Tymcza­
sem obecnie— jak to już doniosłem — wszyst­
kie magazyny, zarówno kolejowe jak i porto­
we są tam tak przepełnione, że ani jedna 
skrzynia więoej do nich nio wlezie, to też 
znaczne ilości cukru musiano złożyć pod go- 
łem niebem bez względu na niebezpieczeństwo, 
że skutkiem pływów atmosferycznych towar 
ulegnie zepsuoiu. Odtąd zaś już żadnych przesy­
łek towarowych do Tryestu kolej Południowa 
nie przyjm uje, a kilkaset wagonów cukru, 
będących ju i  w drodze, oddała do dyspozycji 
fabrykantów.

Stosunki te poddano bardzo surowej kry­
tyce w komisyi budżetowej Izby poselskiej, 
przyozem rzuoono myśl, aby wszyscy człon­
kowie tej komisyi gremialnie udali się do 
Tryestu i na miejscu przekonali się, jak nie- 
zbędnem jest powiększenie tamtejszych maga­
zynów, tudzież budowa nowych urządzeń por­
towych i rozszerzenie stacyi kolejowej, na któ­
ry to cel już poprzedni gabinet zażądał kredy­
tu 46 milionów koron. Skoro bowiem tak o- 
kropne stosunki panują w Tryeście dziś, gdy 
tylko jedna wielka arterya kolejowa łączy go 
z sercem monarchii, to cóż będzie za trzy la­
taj g iy  otwarte zostanie drugie połączenie ko 
lejowe z Tryestem , mające skierować na 
Tryest znaczną część ruchu towarowego mię­
dzy południowymi Niemcami a W schodem ? 
Poprzedni gabinet dra Koerbera zdobył się 
wprawdzie na krok bardzo ryzykowny i w ro­
ku ubiegłym, nie czekając na to, aż parlament 
uchwali żądany kredyt, oddał na własną od­
powiedzialność niektóre z projektowanyoh 
rebót portowych w Tryeście do wykonania 
prywatnemu przedsiębiorstwu, wszelako nie­
szczęście chciało, że w nooy z 5 na 6_września

tego żadna kasa nie ma strat. A  wszystkie ł br. wykoóozona już prawie zupełnie przez to 
Spółki zarobkowe polskie, kasy wkładkowo-1 przedsiębiorstwo nowa grobla usunęła się i
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ani rozsyłać im kart, przez oo oszczędziłoby 
się ogromne sumy.

poiyozkowe, Kółka rolnioze są administrowane 
wprost znakomicie, tanio i bardzo sumiennie. 
Do kas ludowych wpływa rocznie z zarobków 
ohłopskioh w  kraju i za granicą do trzech mi­
lionów marek. Sumienność tyoh Spółek tak 
wielka, że ioh kredyt osobisty wynosi w ban­
kach niemieckioh sto milionów marek, ale one 
dotychczas ani razu nie uciekały się do tego 
kredytu, bo na zawołanie mają kapitały pol­
skie. A  jeżeli kto zapvta mnie, skąd cne się 
wzięły, dam mu odpowiedź, która wprawi go 
w zdumienie. Oto, po wydaniu wojny Polakom, 
oni z początku traoili, leoz od roku 1888 ego 
nastąpił przełom. W skutek nieszczęścia, które 
ioh spotkało, zespolili się, rozwinęli swe wiel­
kie przymioty, a wady energicznie tępią. Od 
tego więo roku przestali już tracić, z każdym 
zaś rokiem zarabiają coraz więcej. W  tym cza­
sie ioh narodowy majątek powiększył się o 300 
milionów marek. To owoo praeyr, a nie rządo­
wych milionów, wydawanych przez komisyę 
kolonizaoyjną, bo wiadomo, że ona kupiła od 
Polaków tylko za 73 milionów marek, a od pe­
wnego ozaou nio już od nich nabyć nie może. 
Praca, sumienność, umiejętność i oszozędność — 
oto niezwalozona siła Polaków". Tak swój od­
czyt zakończył dr. Bernhard.

Rzym 14 grudnia. 
W yjeżdżająo przed trzema tygodniami 

z kraju, pozostawiłem za sobą pierwsze zwia­
stuny nadchodzącej zim y: śnieg, przymrozki i 
dotkliwe podmuchy Boreasza, a zarazem dale­
kie odgłosy rew olucji rosyjskiej, a bliżej czer­
wone sztandary, śpiewy i pochody sooyalistów 
z zapowiedzią mająoego jakoby i u nas nastą­
pić strejku jeneraluego i obawą ogólną jakichś 
nadzwyczajnych wypadków. Zaledwie przekro­
czyłem granicę pięknej Italii, owionęła mnie 
inna atmosfera: miła harmonia i spokój w na­
turze i równa mu oisza wśród otaczającego 
mnie społeczeństwa-

Kiedym przybył do wiecznego miasta, 
końezył się właśnie okres długotrwałyoh de­
szczów, wskutek których Tyber zalał był oko­
liczne sioła, a w Rzym ie wypełnił koryto nie­
mal pod same przęsła mostów i szozyty muro­
wanych brzegów. Od tego ozasu nastała piękna 
pogoda i dni ciepłe, o południu nawet gorące, 
które prawdopodobnie długo jeszcze potrwają, 
może nawet dni czterdzieści; bo tak zapowia­
dał dzień świętej Bibianny, mającej tu znacze­
nie naszego św. Medarda, albo czterdziestu mę­
czenników. Jakby na potwierdzenie tej przepo­
wiedni spotkałem wczoraj na przechadzce koło 
świątyńki W esty ogromnego konika polnego, 
który na chwilę usiadł mi na ramieniu, a po­
tem frunął jak ptaszek w stronę Tybru, gdzie 
wśród ruin widać było nieco trawy zielonej.

Można tu tedy używać jeszcze pięknych 
dni jesieni, jakimi w kraju zazwyczaj wrzesień 
nas darzy, a zarazem cieszyć się widokiem lu­
dzi miłych i z nami bardzo sympatyzująoj ch, 
spokojnych mimo biedy, która nieraz w wyso­
kim stopniu ich ciśnie. Jeżeli tedy oo, to ta 
bieda chyba wyprowadzi ioh czasem z równo­
wagi i skłoni do w ybryków ; było tak nieda­
wno w Ankonie, gdzie lud wzburzony przez 
agitatorów, wyruszył przed urząd gminny, aże­
by domagać się zniżenia cen żywności. Ale bo 
też doszły tam do niesłychanej wysokości, je ­
żeli jakaś baba wiejska żądać mogła 8 soldi 
(tj. 40 halerzy) za jajo. Dla uśmierzenia wzbu­
rzonych wystąpiło wojsko — ale do poważniej­
szych rozruchów nie doszło; na wojsko lud 
się nie targnął, a obietnice syndyka miasta 
skłoniły go do spokojnego rozejśoia się. W idać: i • < - i - i  • • ’ • * - * *

5600 metrów kwadratowych zabudowanej prze­
strzeni w ciągu kilku minut zniknęło w cze­
luściach morskich. Od tej pory jest jeszcze 
gorzej niż by/o. Ostatecznie zarzuoono myśl 
urządzenia wspólnej podróży członków komi­
syi budżetowej do Tryestu, gdyż uznano, ie 
wobec tego, iż komisya ta składa się prze­
ważnie z ludzi niefachowych, podróż taka • bkiuuuj g<j au spuaujuegu rozejśoia się. w ioao
nie miałaby właściwie żadnego celu, nato-1 z tego, jaki to dobry i oierpłiwy naród, choć

inii najtęż- J pełen życia i temperamentu. Nie brak oczyw i­
ście i tutaj żywiołów rewoiuoyjnych i maso­

ni i ast postanowiono z&żsdaó opinii
Bzych sił fachow ych , a dopiero po wysłucha­
niu tych opinii, poweźmie komisya swoje 
uchwały.

Rokowania w sprawie upaństwowienia 
kolei Północnej, są już na ukończeniu tak, że 
— jak zapewniają w sferach wtajemniczonych, 
jest nadzieja, że może jeszcze w tym tygodniu 
odnośny układ zostanie podpisany. Niezała- 
twione są jeszcze tylko kwestye podatkowe. 
W  sprawie tej są w grze interesa finansowe 
kilku krajów koronnych , tudzież gmin rniej- 
skioh, idzie więo o pogodzenie się z interesem 
państwa, tudzież o skonstruowanie systemu, 
wedle którego opodatkowane być mają w 
przyszłości linie kolei Pół> oonej w sposób 
zgodny z obecnemi ustawami podatkowe- 
mi i nie przesądzająoy o ewentualnej ich 
zmianie.

Na uwagę zasługuje wniosek postawiony 
W Izbie poselskiej przez antysemickiego po­
sła dra Weiskirchnera o wezwanie rządu, by

(Debata w komisyi budżetowej! nad brakiem miej- S  p o w a d z i ł  książeczki legitymacyjne dla wszyst- 
SCO «  magazynach w Tryeście. -  Projekt urzą- \ klch obywateli państwa. Książeczka taka po- 
dzenia gremialnej podróży członków komisyi b u d - \ » w ,e ra ć  metylko tak zwane generalia 
żelowej do Tryestu. -  Upaństwowienie kolei Pół- ka^ £ °  obywatele, a więc jego mnę . na- 
nocnej. -  Wniosek o zaprowadzenie książeczek » wiek, stan, rei ,g,ęf ale także rozmaite

obgwateli T „T
(y.) Stosunki, panujące w Tryeśoie za- skową i t. p. Taka legitymaoya zastępowała- 

równo na tamtejszej stacyi kolejowej, jak i by paszporty wojskowe i książeczki robotni- 
w porcie, przybrały wprost rozmiary klęski oze i służyłaby jako dokument podróżny. W re- 
gospodarczej. W ystarczy przytoczyć jeden przy- szoie zdaniem dra Weiskirchnera książeozka 
kład. Oto z reguły odbywa się o tej porze taka mogłaby takie służyć jako legitymaoya 
roku znaczny export oukrn z Austryi do kra- wyboroza, niepotrzebaby zatem przy każdym 
jów zamorskich. Niektóre fabryki czeskie i wyborze sporządzać osobnych list wyborców
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nów wrogich religii, ale oi pozostają w mniej­
szości, a nad wsz rstkiem górują uczuoia pa- 
tryotyczne i szczere poozuoie wolności, które 
nawet największym przeciwnikom nie pozwo­
liłoby na takie prześladowanie Kośoioła, z ja ­
kiem obeonie rząd francuski się popisuje. To 
też już dawniej na interpelaoyę jakiegoś rady­
kała, dlaczego rząd cierpi tyle zakonników uwi- 
jająoyoh się po Rzymie, kiedy w teoryi zakony 
są zniesione — odpowiedział liberalny mini­
ster: we Włoszech panuje wolność i każdy
może ubierać się, jak mu się podoba. — Odpo­
wiedź ta zamknęła usta interpelantowi, a par­
lament przyjął ją oklaskami.

Parlament ten obraduje i w oh wili obe­
cnej, nie usiłując zbytecznie zwracać na siebie 
uwagi hałaśliwem zaohowaniem, jak to dziś 
gdzieindziej bywa w modzie. Ale o parlamen­
tach możnaby słusznie to samo powiedzieć, oo 
ktoś powiedział o kobietach, że tem są lepsze, 
im się mniej o nich mówi, bo pożytecznie pra­
cują w ciohośoi. — W  parlamencie włoskim 
nie brak też radykałów i sooyalistów, ale nie 
masz w nim ludzi, usiłujących w braku godzi­
wych argumentów grubiaństwem zwalczyć prze­
ciwnika. To też praca idzie spokojnie i powa­
żnie i w krótkim przeoiągu ubiegłych kilku 
tygodni parę pożytecznych spraw załatwiono, 
a inne znajdują się w toku obrad. Do pierw­
szych należy prawo o poprawie bytu nauozy- 
oieli szkół średnich, którym przyznano pod­
wyższenie pensyi i inne remuneiaoye, przy- 
czem wyrażono życzenie, aby przy awansach 
brano wzgląd raczej na pedagogiczne i dyda-

1)
F elje to n  literack i.

Wlnoanty Rapaokl. „Około łeatru.u K ra­
ków, 1905. Nakładem Spółki wydawniczej pol­
skiej; 8*, str. 264.

„Około teatru" jest zbiorem szkiców, prze­
ważnie traktowanyoh pobieżnie, a odznaczają­
cych się ogromną rozmaitością, barwnośoią i 
szczerym ujmującym sposobem opowiadania, 
pozbawionym jakichkolwiek pretensji i na- 
rzuoania się czytelnikowi c  objaśnieniami. 
A  byłoby w tym kalejdoskopie zamkniętego 
w sobie żyoia teatralnego wiele po temu po­
nętnych sposobności. Leoz wybitny nerw lite- 
raoki uchronił pana Rapaokiego od tyoh dy- 
gresyi, tak łatwych do popełnienia, a tak czę­
sto spotykanyoh w tego rodzaju szkioach, bę- 
dąoyoh bądź oo bądź pamiętnikiem, choć dy­
skretnie usuwającym własną osobę autora na 
plan najdalszy.

Jego „Około teatru* jest wielkim obrazem 
złożonym z kilkudziesięciu postaci pobieżnie 
tylko narysowanyoh temi tylko kreskami, któ­
re by ły  konieczne, rzeozywiśoie indywidualne 
dla danych postaoi, a więo interesująoe.

Książka pana Rapackiego, jako oałośó, 
jest znakomitą charakterystyką teatru w jego 
wyglądzie z doby dopiero co minionej. Oczy­
wiście niektóre szkioe wyłąoznie tylko do tej 
charakterystyki należą, a po literacku są słab­
sze od innych. Nie psuje to jednak oałośoi. 
Niektóre szkioe bez względu na swoją wartość

jako stndya charakterystyczne i obyczajowe, 
wykazują wysoką wartość literacką przez barw­
ny, szczery i piękny sposób opowiadania, oraz 
znakomity dobór tematu.

O uiektóryoh z tyoh szkiców mówiliśmy 
już wtedy, gdy one wychodziły w pismach 
warszawskich i nawet cytowaliśmy je  w ru­
bryce „Co i o ozem piszą". Dzisiaj zaś pozwo­
limy sobie przytoczyć jeden z tyoh szkiców, 
bardzo zajmujący i uwydatniający doskonale 
talent p. Rapaokiego. Szkic ten nosi ty tu ł: 
„Kwiatek z cmentarzaa; rzeoz dzieje się we 
Lwowie, a ponieważ jest z życia wzięta i 
dotyozy artystki, która występowała długie 
lata w miastach galicyjskich, przeto może w 
niejednym czytelniku obudzi osobiste wspo­
mnienia. Pan Rapaoki pisze :

Przed laty dwudziestu chowaliśmy na 
cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie jednego 
z kolegów. Pogrzeb był wspaniały, nie brakło 
na nim wieńoów, chorągwi, czarnej krepy i 
mów — ale nie było smutku, nie było łez 
Nieboszczyk nie miał nikogo z rodziny... Był 
sam, nie byłu komu zamknąć mu oczu w g o ­
dzinie konania. Musiał liczyć na żyozliwe ser­
ca kolegów. Ci go nie zaw iedli; stawili się 
wszyscy dla oddania mu ostatniej posługi.

Obrzęd się skończył.
Parę tysięcy dłoni rzuoiło po garści zie­

mi i rozeszło się.
Zostało nas kilku z grabarzem. A  był 

między nami Artur K..,, obeonie amant lwow­
skiej trupy; mówię obecnie, bo teatr lwowski,

jak i każda w tyoh ozasaoh instytncya, czy 
korporaoya, przeohodził ciężkie chwile dezor- 
ganizaoyi. Aktorzy zmieniali się jak w domu 
zajezdnym. Dziś ten przybył, jutro ten ubył, 
pojutrze dwóoh się zjawiło i tak dalej.

Starzy dyrektorowie Smoohowski i Nowa­
kowski zapyohali dziury tymi improwizowa­
nymi komedyantami, aby znów pewnego pię­
knego peranku nie zobaczyć ich więcej.

Otóż do takioh efemerycznych aktorów 
należał nasz Artur. B ył to mężczyzna przy­
stojny w całem tego słowa znaczeniu. Jedna 
z tych  postaoi, w których streszczała się cała 
doskonałość polskiego, szlacheokiego typu. „R a­
sowy" — jak powiadają.

W lazł do teatru, jakby się weszło do ja ­
kiegoś gośoinnego domu, będąc bez dachu i 
m ówiąc:

— Panie bracie! Jak mnie widzisz, tak mnie 
pisz. Mam gębę urodziwą, wzrok i bary Her­
kulesa, umiem chodzić i ruszać się przyzwoicie. 
Organ taki, że mnie o milę usłyszysz. Ze szkol­
nych czasów zapamiętałem jak się deklamuje 
„Śpiewy historyczne Niemcewicza". Jnżoiż 
przydać się na ooś mogę ., a przy pracy...

— Dobrze, dobrze — odpowiadał takiemu 
gospodarz, a właśoiwie dyrektor teatru. Pro­
szę asińdzieja, nie święci garnki lepią, pora­
dzimy sobie, takich egzemplarzy przed rokiem 
1860 liczyły  nasze teatry na setki.

Panicz, wypędzony ze szkół, bo ktoby się 
tam kazał uozyó wówozas szlachcicowi, po 
stracie fortuny, pozostając pełnym buty i ani­

muszu, cóż miał robić? Jeden został pieczenia- 
rzem tyoh, co jeszcze ooś mieli, drngi wstąpił 
do wojska, inny ożenił się z jakąś ciepłą ba­
b ą ; oo rozumniejsi a uczciwsi, rzucali się do 
biur na aplikaoyę, a reszta pod przybranem 
nazwiskiem zawalała prowinoyalne sceny. Su­
rowa droga żyoia i obowiązku — to nieznane 
wówczas rzeczy.

Nasz Artur odznaczał się przynajmniej 
tem, że miał prawdziwy zapał do sztnki, ale 
tak bywał pooieszny na scenie, że psnł za­
wsze wrażenie, zwłaszcza patetycznej sytu- 
aoyi. —  Za to na świecie był amantem oo się 
zowie, a właśoiwie „kobieciarzem", podług u- 
tartego terminu. Nie było chórzystki, poko­
jówki, szwaczki lub tym podobnej istoty, żeby 
Artur nie miał z nią jakichś miłośnyoh kon­
szachtów. Było to głównem zadaniem jego 
życia.

— Talent, geniusz — mawiano wówozas — 
to tężyzna, to powodzenie u płci białej, to ży- 
oie hulanek i rozkoszy. Każdy taki amant no­
sił pod pachą rolę z dumasowskiego dramatu 
pod tytułem „Kean, czyli geniusz i rozpusta".

Pan Artur, dla kontenansu uzbrojony w 
binokle na nosie, bo wzrok miał taki, że o 
dwieście kroków każdego wierzyciela poznał, 
rzucał oczami na wszytkie strony, czy nie 
zdybie jakiejś spódniczki.

I stało się oto, że rzuoił okiem nieuzbro- 
jonem właśnie w binokle w szybę okienka 
dombu grabarza... spojrzał i stanął osłupiały. 
I  my poszliśmy za jego przykładem.___________

W  szybie tej ujrzeliśmy ooś takiego, co 
można było wziąć za obrazek albo wizyę.

Była to twarzyczka murilowskiej Madon­
ny, powleozona tylko większym smutkiem. Pa­
trzyła na nas oiekawa i zdziwiona trochę.

— Co u dyabła— powiada nam Artur — czyż 
to dusza jakiej pokutująoej heroiny, tu w do­
mu grabarza ?

I  w jednej chwili znalazł się w izbie, 
a my za nim.

Dziewczę, jak siedziało przy oknie, tak 
pozostało przy niem, tylko zwróciło głowę ku 
przybyłym .

— Pani daruje, chcieliśmy się widzieć z 
grabarzer*',

— Ojoiec jeszoze nie wrócił z cmentarza — 
rzekła, powstając z ukłonem.

Było to dziewczę szesnastoletnie, drobnej 
i wątłej postaci, choć twarz je j pełna smutku 
i zadumy, wydawała się starszą.

— A  no —  to zaczekamy.
Prosiła, byśmy usiedli. Zawinęła się po 

izdebce, oczyszczając stołki, zajęte przez ja ­
kieś graciki, aby nam je podać, a ozyniła to 
z wdziękiem i graoyą taką, że nas wprawiała 
w podziw.

Perkalikowa sukienka, ładnie skrojona na 
gorseoiku, uwydatniała i podnosiła jej talijkę.

Gdzie ona się nauczyła tych  ruchów i te- 
! go wdzięku ? — zapytywaliśmy siebie- Córka 
! grabarza!

(Dokońoze&ie nastąpi).
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ktyozne zasługi, niżeli na prace literackie naa- 
osyoieli.

Z  innych spraw, któfemi obecnie parla­
ment się zajmuje, należy wym ienić: sprawę
pomnika dla W iktora Emanueli, następnie tak 
zwany modus w endi z Hiszpanię, czyli spra­
wę wprowadzenia do W łoch win hiszpańskich 
i projekt nowej procedury karnej, wniesiony 
niedawno przez ministra Fmochiaro-Aprile. 
Projekt ten bardzo przychylnie omawiaję dzien­
niki ; dawniejsza prooedura bowiem w obeo 
niedawno wprowadzonego kodeksu karnego by­
ła już przestarzałą i zupełnie nieodpowiednią. 
W niesiony zaś projekt zawiera wiele zmian 
korzystnych i uproszczeń postępowania karne 
g o ; pozwala np. w pewnych wypadkach na 
interwenoyę obrony już w oz isie śledztwa i 
zawiera przepisy co do 'krócenia aresztu pre­
wencyjnego, usuwa wiele niewłaśoiwośoi w po­
stępowaniu rzeczoznawców, przepisuje stawia­
nie przysięgłym pytań przed mowami obroń- 
oów, znosi resumć przewóduioząoego i wszelką 
teatralność w obradach. W ięcej jeszcze niżeli 
tym projektem zajmują się dzienniki sprawą 
win hiszpańskich, których wprowadzeniu rząd 
nadzwyczaj wielkie przygnać ohoe ułatwienia. 
Od dłuższego ozasu codzień szpalty wszystkioh 
tutejszych czasopism zapełnione są sprawozda­
niami z licznyoh zebrań, które w oałyoh W lo- 
szeoh się odbywają, prot9stnjąo przeciw apro­
bowaniu projektu rządowego; ogólne jest bo­
wiem mniemanie, że mógłby podkopaó byt wie­
lu właśoicieli winnio i wogóle bardzo zaszko­
dzić tej gałęzi przemysłu krajowego. W obec 
taniości bowiem win hiszpańskich bonknrenoya 
krajowych winiarzy byłaby niemo liwą, gdy­
by proponowany projekt rtał się zatwierdzoną 
przez parlament ustawą. Wzgląd na dobro kon­
sumentów ustąpić powinien tam, gdzie chodzi 
o sprawę tak szeroko rozgałęzionego przemy­
słu, będąoego jedną z podstaw bogactwa naro­
dowego. Prawdopodobnie tedy projekt ten, 
wehodząoy właśnie p o i obrady parlamentu, a l­
bo zupełnie będzie odrzucony, albo przynaj­
mniej znacznym ulegnie modyfikacyom, zwłasz­
cza, ie  minister handlu Raya omawiająo w 
kwietniu br. sprawę wprowadzania win włos­
kich do Niemiec, niedwuznacznie wyrażał się
0 daleko korzystniejszem położeniu producen­
tów h szpańskicb, mogąoych znacznie taniej 
pozbywać swe wyroby. Dziwią się tedy, iż 
mógł tak prędko zapomnieć o tem, oo mówił 
przed kilku miesiącami i przypuszczają, iż pro­
jekt ten wypraoowali podwładni urzędnicy bez 
należytego rozpatrzenia się w nim samego mi­
nistra. Wspomniana wyżej sprawa pomnika 
W iktora Emanuela II  była powodem iaterpe- 
laoyi i żyw ych dyskusyi w parlamer.oie. W ia ­
domo, że pomnik ten wspaniały, pomysłu zna­
komitego architekty Saoooniego, od lat przeszło 
dwudziestu buduje się na stokach góry kapito- 
lińskiej poniżej bazyliki Santa Maria in Ara- 
ooeli. Budową kierował dotychczas Saoooni wraz 
z ustanowioną w roku 1878 komisyą królewską 
doradozą w sprawach techniozno-artystyoznyoh, 
podczas gdy nalzór nad wykonywaniem budo­
wy przysługiwał ministeryum robót publicz- 
nyoh. Obecnie, gdy umarł Saoeoni, ministeryum 
nie pytając się wcale o zdanie wspomnianej 
komisyi królewskiej, oddało kierownictwo ro­
bót komitetowi, złożonemu z trzech architek 
tów : Kocha, Maufrediego i Piaoentiniego, któ 
rym jako doradoę dodano rzeźbiarza Hektora 
Ferrari, zwolennika sekty masońskiej.

Arbitralne to postąpienie ministeryum 
■potkało się z dosadną krytyką w interpela 
cyaoh Fradellettego R :ooia i Santiniego, tu 
dzieł opozycyjnycn dzienników, zarzuoająoyoh 
rządowi przekroczenie przyznanej mu w tej 
m.ierze władzy i powodowanie się przy miano­
waniu wspomnianego komitetu raczej wzglę­
dami osobistymi, aniżeli pożytkiem sprawy, o 
którą obodzi. Z  innyoh spraw, niebędąoych 
przedmiotem obrad parlamentarnych, wiele zaj­
mują się kwestyą braku odpowiednich środków 
komunikacyjnych na tutejszych kolejach. Liczba 
wagonów i lokomotyw ma być tak niedostate­
czną, że tamuje to prawidłowy ruch handlowy, 
mnóstwo bo viem towarów zalega po stacjach
1 w miastach portowych ze szkodą właśoicieli. 
Domagają się tedy dzienniki od rządu, ażeby 
jak najryohlej zaradził temu brakowi i w ra-

gdyby krajowe fabryki nie mogły sprostać 
zadaniu, z zagranicy sprowadził potrzebną ilość 
lokomotyw i wagonów i zapobiegł nieobliczal­
nym stratom materyalnym, jakie to zatamowa­
nie handlu sprowadza. Podobne braki odczuwać 
się dają i w innych gałęziach życia narodowe­
go, dająo nawet powód do manifestaoyi publi- 
ozuych. Mam tu na myśli strejk medyków, któ­
rzy nietylko zaprzestali sami uczęszczać na 
wykłady, ale starali się nawet z początku prze­
szkadzać wykładom na innyoh także fakul­
tetach.

Powodem tego wystąpienia medyków nie 
była jednak żadna manifestacja sooyalistyozna, 
ale brak klinik i odpowiednich sal wykłado 
wyoh w jakimś speoya nie na to przeznaczo­
nym budynku, jak  to zazwyozaj bywa w in­
nyoh miastaoh uniwersyteckich. W  Rzym ie i 
pod tym względem stosunki są bardzo opła­
kane. Sale wykładowe różnych przedmiotów 
naukowyoh rozrzucone są po oałem mieśoie.
I  tak np. „H ygiena" wykłada się niedaleko 
■taoyi kolejowej na Y ia Palermo, „Anatomia 
patologiczna" w szpitalu św. Ducha blisko W a­
tykanu, „Klinika medyczna i ohirurgiozna" w 
Poliolinium znowu po za staoyą kolei, a „Pa­
tologia medyczna" w szpitala św. Antoniego 
koło Lateranu. Zdarza się przeto, że słuohaoz 
ohoąo udać aię z jednego wykładu na drugi, 
przerzucać się musi tramwajem na przeciwny 
konieo miasta i przynajmniej jedną lirę dzien­
nie na to wydawać. To też rektor i profeso­
rowie, uznając poniekąd słuszność zażaleń, 
wzywają tylko łagodnie słuchaozy do oierpli- 
wośoi i nie przesskadzania wykładom innym, 
obiecująo postarać się u rządu o rychłe zara­
dzenie tym niedogodnościom, a oraz o znaozne 
zniżenie oeny dla medyków za korzystanie z 
tramwajów.

Więoej jednak od tych miejscowych wia- 
domośoi interesować nas może wrażenie, jakie 
we W łoszech wywarło przyznanie nagrody 
Nobla Sienkiewiczowi, Otóż sprawiło tu ono 
pewne rozczarowanie. Obiecywano sobie bo­
wiem, że tego roku dwie nagrody dostaną się 
W łoohom, a mianowicie Marconiemu za wyna­
lezienie telegrafu bez drutu i poeoie Jozuemu 
Carduoci, autorowi hymnu do szatana. Szcze­
gólniej liberalne i antireligijne dzienniki, jak 
Tribuna, Cittadino, a przedewszystkiem Patria

niem. La Patria w swej zaoiekłośoi posuwa 
się tak daleko, że wspominając o „Quo vadi»“ , 
rzuca nawet przypuazozenie, iż Neron mógł 
mieć słuszność, bo chrześoijanie prawdopo­
dobnie winni byli podpalenia Rzymu. Ciętą 
odprawę dał tym elukubraoyom wczorajszy 
Osservatore Romano, powiadając, że Sienkiewioz, 
ciesząoy się uznaniem całego świata, uważać 
sobie może za największą poohwałę i najiwie- 
tuiejszy wienieo owe pociski związanyoh ■ m i- 
soneryą pigmejozyków, którzy sztukę i wszelką 
idealność oceniają zawsze ze stanowiska swej 
party i na korzyść próżny oh i nadętych mier­
not, byle odznaozonyoh jakimś większym lnb 
mniejszym tytułem masońskim. Poohwały ta­
kich ludzi nie lioowałyby nawet z Dowszeoh- 
uem uznaniem, jakiem znakomitego pisarza pol­
skiego darzą lioeni wielbiciele, wśród któryoh 
spotykamy najznakomitszych mężów wszeoh 
narodów. Opróoz tego męskiego wystąpienia 
w obronie Sienkiewicza, zawiera wosorajszy 
Os&erratore Romano list Piusa X  do arcybisku­
pa i biskupów Polski podległej berłu rosyj­
skiemu. (List ten podaliśmy wczoraj w dosło- 
wnem brzmieniu).

Opróoz tej pisemnej odezwy do biskupów 
polskich, ważnem jest także prsedwozorajsze 
przemówienie Ojoa św., dotyoząoe rozdziału 
Kościoła i państwa w eFranoyi, w którem Pa­
pież daje wyraz boleśoi swej i trosce, jaką 
przejmuje go stan owego narodu, oo dotąd 
zwał się pierworodną oórką Kościoła. Następnie 
zapowiada, i ł  z urzędu swego przemówi półniej 
z większym naoiskiem i powagą o uohwalo- 
nycb we Franoyi prawaoh przeoiwnyoh K o­
ściołowi — tymczasem zaś wzywa wiernyoh 
do wytrwania w prześladowania i do modlitwy 
o zjednanie miłosierdzia bożego, przypomina­
jąc, iż Bóg uozynił narody zdolnymi uzdrawia­
nia się (sanabiles fecit nationes) i łe  przyjdzie 
ozas, w którym spokój i ukojenie w nowym 
zajaśnieją blasku.

Przemowę tę wypowiedział Papież na po­
niedziałkowym tajnym konsystorzu, w ozasie 
którego zamianował cztereoh nowyoh kardyna­
łów; a mianowicie swego dotychczasowego 
maggior domo ootayiana Cagiano de Azeyedo 
kardynałem dyakonem, a kardynałami presbi- 
terami Józefa Samassę, arcybiskupa egerskiego, 
Maroeiego Spinolę, aroybiskupa Sewilli, i Jo- 
aohima Arooyerde de Albuqnerque, aroybiskupa 
z R io de Janeiro w Brazylii. Ojoieo św. wy- j

mogowego jakąś sumą. W  dyskusyi kilku mów­
ców domagało się wydania ustawy zapomogo 
wej i ustawy o obowiązkowem ubezpieozeniu 
od ognia. Przyjęto wnioski referenta i rezolu- 
oyę wzywająoą rząd, aby najryohlej przedłożył 
rf mową ustawę w sprawie obowiązkowego ukra- 
jowienia ubezpieozenia od szkód żywiołowych- 
Bez pierwszego ozytania przekazano prelimi­
narz budżetu na rok 1906 komisyi budżetowej.

Odozytano »zereg interpelaoyj, między in- 
nemi interpelaoyę Berksa i tow. z powodu do­
niesienia dzienników, jakoby dla uspokojenia 
W ęgrów  istniał zamiar przeniesienia wspólnego 
ministerstwa skarbu do Budapesztu. Interpe- 
lanoi zapytują, jakie kroki przedsięwzięto ce­
lem strzeżenia interesów tej połowy monarchii, 
a szozególuie ozy zarząd Bośni i Heroegowiny 
pozo«tanie nadal w Wiedniu.

W  końou oświadczył wiceprezydent K a i- 
i  s f i  łe  o terminie następnego posiedzenia za­
wiadomieni będą posłowie w drodze pisemnej 
— i życzeniem wesołych Świąt i pomyślnego 
Nowego Roku, zamknął posiedzenie Izby.

Wypadki w Jtiosyi.
Petersburg. Nowy dziennik Mołtca (w y­

chodzący w miejsce zawieszonego wydawni- 
otwa Ruń) donosi, iż w pobliżu pomieszkania 
ministra spraw wewnętrznych Durnowa are­
sztowano nieznanego ozłowieka, przy którym 
znaleziono bombę.

Petersburg. Aresztowanie członków Rady 
deputowanych robotniczy oh wywołało wśród 
robotników wielkie wrażenie. Od onegdaj od­
bywają przedstawiciele robotników narady, już 
wybrali nowy komitet wykonawozy robotniozy, 
oraz omawiali kwestyę urządzenia strejkn ge­
neralnego. Jak donoszą z Moskwy, poruszono 
także tam myśl urządzenia powBzeohnego straj­
ku. "Wogóle nie wierzą jednak, aby powsze- 
ohny strejk mógł się obecnie udać. Z  268 osób 
aresztowanyoh w  sobotę wieoaorem na posie­
dzeniu Rady robotniozej, wszystkie wypuszozo- 
no na wolność, z wyjątkiem 32, które nie 
choialy wymienić swoich nazwisk.

Kronsztadt. Z  49 żołnierzy tutejszej arty- 
leryi forteoznej, oskarżonych o przekroczenie 
karności służbowej, uwolnił sąd wojeuny 18, 
a resztę skazał na więzienie od 2 do 4 miesię­
cy  i na wcielenie do batalionu karnego

połączenie telegraficzne. Nie znalazłszy amuni- kradzieży we Lwowie fabryka przy ulicy Alembe'

„ ł Królewieo. Urzędownie ogłoszono, że od 
rałuie wypowiedział, że nominaoyą tą pragnął wozoraj podjęto napowrót komunikaoyę tele 
uozoić oalą katolioką Amerykę. graficzną z Rosyą na wszystkich liniaoh.

Próoz wspomnianyoh kardynałów zamia Helsingfort. Komisya dla reformy ordy­
nował Papież na tym samym tajnym konsy­
storzu czterdziestu kilku biskupów — a dziś na 
uroczystym publioznym konsystcrzu w sali 
królewskiej odbyła się ceremonia otwaroia ust 
i wręozenia biretów i kapeluszy nowo obranym 
kardynałom. O pół do 11. rano wszedł Ojciec 
święty, poprzedzony gwanlyą szlaoheoką i 
szwaj oarską i licznym orszakiem szambelan »w, 
duohownych, biskupów i 26 kardynałów na 
salę królewską i zasiadł na przygotowanym 
tronie. Śpiewaoy kaplicy Sykstyńskiej zainto­
nowali „Tu es Petrus" i inne stosowne do o* 
kolioznośoi hymny, poozem dwu kardynałów 
udało się do kaplioy Sykstyńskiej, ażeby przy­
prowadzić oozekującyoh tam świeżo miano­
wanych kolegów, monsignorów Oagiano de 
Azeyedo i Arooyerde de Albuquerqae, inni 
dwaj bowiem nie byli obeoni w Bzymi*. Na­
stąpiło potem odozytanie odnośnych dekretów 
i przemowa Ojoa świętego, który n&konieo n- 
dzielił obecnym  swego błogosławieństwa. Po 
skońozeniu oeremonii, której przypatrywało się 
liczne grono duchownych i świeokioh osób, 
zgromadzonych na sali, tudzież wielu panów i 
pań, należąoyoh do arystokraoyi rzymskiej, 
oraz dyplomatów, zapełniająoyoh trzy wynio­
słe trybuny, wróoił Papie' do swoich aparta­
mentów w otoczeniu oałego dworu i kardyna­
łów, którzy następnie powrócili jeszcze do ka­
plicy sykstyńskiej na wspólne modły z nowo 
mianowanymi kardynałami.

Wincenty Stroka.

Kada państwa.
Wiedeń. W  dalszym oiągu wozorajszego 

posiedzenia po przemowie p. Pesohki przeoiw 
zamierzonemu podwyższeniu opłat manipula­
cyjnych, kierownik ministerstwa kolejowego 
Y r b a  wskazał na konieczność tego podwyż­
szenia ze względu na niedostateoene dochody 
kolei państwowych wobeo potrzeby, inwesty­
c j i ,  rozszerzenia ruohu kolejowego i wydatne­
go powiększenia płao personalu w roku 1906, 
co będzie wymagało wielu milionów. Podwyż 
szeuie opłat manipulaoyjnyoh nie będzie me­
chaniczne i równomierne, leoz odpowiadająoe 
wartośoi towaru i nie przyniesie szkody eks­
portowi. Podwyższenie doohodów niektórych 
kolei państwowyoh było tylko przejśoiowe, 
skutkiem braku konkurenoyi nafty rosyj­
skiej i zbliżania się terminu wypowiedzenia 
traktatów handlowyoh To podwyższenie do­
ohodów nie jest jednakże trwałem. P. I r o 
woła: Nie trzeba udzielać refakeyi interesen­
tom naftr wym w Galioyi. P. Y r b a  wyka­
zuje, że podwyższenie opłat manipulaoyjnyoh 
będzie przeprowadzone z uwzględnieniem inte­
resów ludności.

Ostateoznie nagłość wniosku i sam wnio­
sek przyjęto.

Izba przystępuje do dyskusyi nad wnio­
skiem nagłym p. K  i 111 a o polepszenie bytu 
udnośoi roluiozej.

Minister rolnictwa B u q u o y  wskazuje 
wobeo zarzutów, iż rolnictwo austryaokie zo­
stało niedostateoznie oohronione w traktaoie 
handlowym z Niemcami, na to, że agraryu- 
sze niemieocy podnoszą analogiczne zarzuty 
oo do pokrzywdzenia rolnictwa niemieckiego 
w tym traktaoie.

Nagły wniosek p, Kittla przyjęto.
Sprawę polepszenia płao ausknltantów 

odesłano ponownie do komisyi, ze względu ua 
oświadczenie kierownika ministerstwa sprawie- 
dliwośoi Kleina, że projekt referenta poohodzi 
jeszcze z r. 1903, a od tego ozasu przyznano 
auskultantom znaozne remuneraoye i rząd ma 
obeonie zamiar polepszenie płac rozszerzyć jesz- 
oze na różne inne kategorye, oraz, że interesowa­
ni nie poniosą woale szkody, gdyż i tak rząd 
w najbliższym ozasie przystąpi do uregulowa­
nia tej sprawy.

Następnie przystąpiono do załatwienia na­
głych wniosków zapomogowyoh. Poseł S t e i -  
n e r  wniósł odesłanie wszystkioh wniosków rzą­
dowi do uwzględnienia. Mówoa podniósł,. . .  • ------ —  —  , —w TT * - V  — *«■ iHUTTUO ^ u u u i u a i ,  Że

nie lmieją ukryv swego meukontentowania, wuioski zapom ogowe mnożą się z każdym ro- 
wynosząc pod niebiosa Carduociego, a z mniej- . kiem i najlepiej byłoby, gdyby rząd wyznaozył 
gzem lub większem przekąsem, a nawet lekoe - 1  stałą kwotę na udzielanie zapomóg i kwotę tę 
ważeniem wyrażając się o Sienkiewiozu, który oddał krajom do rozdziała, pod warunkiem, że 
do niedawna powszechnem cieszył się tu uzna- także kraje przyozynią się do funduszu zapo

naoyi wyborozej do Sejmu oświadozyła się za 
tem, aby sejm oo roku się zbierał, aby człon­
kowie sejmu wybierani byli na lat 3, aby 
kobietom przyznano prawo wyborcze dc sejmu.

Petarsburg. Połąozenie kolejowe z Rygą 
jest znów otwarte. Od dzisiaj ruoh odbywać się 
będzie regularnie.

Hamburg. Wskutek zarządzenia kanolerza 
Buelowa „Linia hambursko-amerykańska" wy­
słała okręt .Batawia* do R ygi, oraz drugi o 
kręt do Libawy, w oelu przewiezienia niemie- 
okich poddanyoh do kraju ojoiystego. Na po­
kładzie „Batawii", mającej pomieszczenie na 
2.700 osób, znajdują się siostry miłosierdzia 
z Towarz. „Czerwonego Krzyża" i inne osoby, 
oelem pielęgnowania ohoryoh.

Pataitburg. Notcoje Wremia donosi, iż 
liozba powitańoów w Inflantach ma wynosić 
przeszło 60000. W ojsko, staoyonowane tam, o- 
kazało się wobeo tego olbrzymiego ruohu re- 
waluoyjnegG bezdlnem, Hrięe też oelem stłumie­
nia rewoluoyi wysłano do Inflant z Petersbur­
ga wszystkie oddziały wojska, należąoe do tam­
tejszego okręgu wojskowego, z wyjątkiem 
gwardyi.

Petersburg. Moskiewski związek prasy 
uohwalil przeprowadzić samoistnie wolność 
prasy bez oglądania się na rząd. Z  powodu 
uohwały petersburskiego Związku prasy, łe  
wszystkie, należąoe do związku pisma, mają 
zamieśoió manifest skrajnych stronnictw, dzien­
niki Notcoje Wremja i 8t. Pet. Ztg. wystąpiły 
ze wspomnianego Związku.

Berlin. Do Lokal. Ans. donoszą z Warsza­
wy : Służbę przy telegrafach pełnią po więk 
szej ozęśoi »aperzy. W  Radomiu na urzędników 
ohoąoyoh praoowaó, rzucono bombę, która znisz- 
ozyła zupełnie wnętrze urzędu telegraficznego. 
W  Łodzi przyszło powtórnie do zaburzeń uli- 
oznyoh, przyozem około 20 osób zostało oiężko 
poranionych przez członków „czarnej sotni", 
Wreszoie wysłano kozaków przeoiw plądrują- 
oym, z których kilku zostało eabityoh, a wieln 
odniosło rany.

Wiedeń. Do N. F. Presie telegr*fują z 
R ygi, że poddani austryaooy Józef Korab i 
Auna Wrada zostali we własnem mieszkaniu 
opadnięoi przez 10 ludzi. Gdy Wrada wolała o 
pomoo, złoczyńcy wyrzuoili ją  z drugiego pię­
tra przez okno na ulioę.

Berlin. Z  R ygi donoszą: Podczas walki u- 
licznej w Mitawie padło 2 oficerów i 6 żołnie­
rzy. W ojsku udało się odeprzeć zbrojne bandy 
powstańcze. W  Inflantaoh południowych 120 
dragonów starło się z przeważająoą liczbą po­
wstańców; 40 dragonów zginęło, reszta zdołała 
się przebić. W  Kurlandyi w mieśoie Tcknm 
przez 24 godzin wszelka władza była w rękach 
powstańców. Podpalili oni dom, w którym zg i­
nęło 19 żołnierzy.

Hamburg. Hamburger Naehrichten ogłasza 
ją telegram, według którego w  Rostowie nad 
Donem przyszło do bardzo poważnyoh niepo­
kojów. Uzbrojone bandy przeciągają przez 
miasto, Dotyohozas liczą tam około 800 zabitych i 
rannych. Stojąoe w poroie rostowskim okręty 
zostały przez robotników portowyoh ozęśeią 
spalone, ozęśoią zatopione. Zamożniejsza lu­
dność opuszoza w popłoohu miasto. Banki od­
mawiają wypłaty.

Berlin. Z Petersburga donoszą, Łe komi­
tet rewoluoyjny projektuje wybuoh zbrojnego 
powstania na dzień 81 styoznia, jako w ro- 
osnioę krwawej rzezi. Komitet liezy na w o j­
sko. 30.000 robotników rzekomo posiada broń.

Berlin. Local Anteiger ogłasza nadesłany 
mu z dobrze poinformowanych kół via K róle­
wieo telegram, który donosi, żerew olucya ogar­
nęła już oałą Kurlandyę i Inflanty. Uzbiojone 
bandy przeoiągają, niszcząc i paląo wszystko. 
Libawa i Ryga stoją w płomieniach. Szczegól­
nie R yga jest zagrożoną. Żyoie wszystkich 
Niemoów w mieście jest w największem nie­
bezpieczeństwie. Od Krenzburga aż po Kowno(?) 
wszystko stoi w płomieniach. Natychmiastowe 
wysłanie wojska dla ratowania pozostałych przy 
żyoiu jest niezbędne-

Berlin. Dnia 14 b. m. 140 Ł o ty s z ó w  na­
padło na staoyę Sigo, kolei booznej linii war- 
szawsko-petersbnrskiej. Chłopi, związawszy na- 
ozelnika staoyi i urzędników, rozpoczęli poszu­
k iw a n i za proohem i nabojami. Opanowali też

oyi, wypuścili uwięzionych na wolność, zagro­
zili jednak naozelnikowi staoyi śmiercią, gdyby 
im nie dał znać o nadejśoiu transportu proobu 
i nabojów.

KRONIKA. '
Lwów 18 grudnia.

Dar. Cssarz udzielił ze swej prywatnej szka­
tuły 300 K. zapomogi na budowę koóoioła w Oso­
bnicy w pow. jasielskim.

Odznaczenia Cesarz nadał VI rangę dyre­
ktorom szkół średnioh: Włodzimierzowi Bańkow­
skiemu (gimn. w Sanoku), Stanisławowi Bednar­
skiemu (gimn. św. Jacka w Krakowie), Franciszko­
wi Nowosielskiemu (szkoła realna w Stanisławowie), 
Franciszkowi Terlikowskiemu (gimn. we Lwowie), 
Józefowi Winkowskiemu (gimn. polskie w Cie­
szynie).

Ze Sztuki. Z wystawy jesiennej zakupili 
w dalszym ciągu: Góralozyka „Z Żegeatowa" p.
Orzechowioz Bolesław, zaś „W oły przy tronowa­
niu" p. Gotz-Okocimski, Obsta „Kurty moczarowe" 
p. N. Łuszczkiewicz, Rozwadowskiego „Epizod z r. 
1809“ dr. Dembowski, Modrakowskiej „Bojko* p. 
Marya K., Dulębianki „Piotr Kudroń" i Góralczy­
ka „Na ozatach" dr. Kimelm&nn.

Konkurs na stypendyum z fundacyi imienia 
Maryi Kruszewskiej z Chorobrowa, w rocznej kwo­
cie 820 K., przeznaczone dla uczniów Akademii 
rolniczej w Dublanach, rozpisuje Wydział krajowy 
we Lwowie. Podania do 31 grudnia.

Zaręczyny. W pałacu Maryi z ks. Sapiehów 
Mi chałowej hr. Branickiej, w Paryżu (rue de Lu- 
beok) odbyło się onegdaj wielkie przyjęcie z okazyi 
zaręczyn jej wnuczki, księżniczki Róźy-Pauliny, 
Zofii, Elżbiety-Matyldy-Gabryeli, Antoniny Radzi- 
wiłłównej (ur. w r. 1884), córki ks. Jerzego i 
Maryi-Róźy z hr. Branickich, z Ludwikiem ks. 
Swiatopełk Czetwertyńskim (ur. w Milanowie 1877), 
synem ks Włodzimierza i Maryi z hr. Uruskich. 
W  gronie osób zaproszonych byli między innymi: 
markiz i markiza de Castellane, hrabia i hrabina 
de Castellane, Adamowa hr. Tarnowska, hr. Tysz- 
kiewiczowa, Adamowa hr. Zyberg Platerewa, hr. 
Zdzisławowi Zamoyska z córką, książę de Rohan, 
ks. de Montmorenoy, hr. Przezdziecki i pp. de 
Halpert, Radwan, Wróblewski i Stan. Rembieliń- 
8ki. Po obiedzie przybyło wielu znajomych pary 
narzeczonych, której składano życzenia. Róża księ­
żniczka Radziwiłłówna jest wnuozką generała ks. 
Antoniego i ks. Maryi z markizów Castellane, a 
siostrzenicą księżny Strozzi, oraz Romanowej i Jó- 
zefowej z ks. Radziwiłłów Potockiej, oraz Stanisła­
wa ks. Radziwiłła.

Narzeczony jest bratem kg. Seweryna z 8u- 
chejwoli, ożenionego z Zofią hr. Przeżdziecką, dalej 
hr. Zofii Władysławowej Zamoyskiej, hr. Maryi 
Adamowej Tarnowskiej i ks. Wandy Czetwertyń- 
skiej. Akt zaślubin odbędzie się w Rzymie.

Pani prezydentowa Tchórznicka, znana w 
szerokich kołach społeczeństwa z poświęcenia i szla­
chetności seroa, nie szczędząc trudu, ząjęła się i 
w roku bieżącym urządzeniem Bożego drzewka dla 
dzieci sług sądowych. Uroczystość ta odbyła się w 
ubiegłą niedzielę w sali rozpraw sądu krajowego 
w obecności JE. P, prezydenta sądu krajowego 
wyższego, dra Tchórznickiego i innych dygnitarzy 
sądowych. U stóp olbrzymiej choinki, ob .ieszonej 
łakociami i podarkami, zebrała się rzesza 148 dzieci, 
roziskrzonym nadzieją wzrokiem wzejścia tak upra­
gnionej „gwiazdki* oczekująca. I  nie zawiodła się 
dziatwa w swych długo nawet we śnie snntyoh 
marzeniach, gdyż powróciła do swych nbogich 
mieszkanok obficie obdarowana podarkami, unosząc 
w młodocianych serduszkach wdzięczność dla tej, 
która im zgotowała ten dzień radością promienny.

Sprawozdanie z posiedzenia komisyi krajo­
wej, dla spraw przemysłowych, z dnia 17-go gru­
dnia b. r. Z pożyozek dawniej uchwalonych i przy­
znanych, wypłacono w drngiem półroczn roku 1906 
jedenastu przedsiębiorstwom 116.000 koron, w obie 
gu jest jeszcze jedenaście promes na kwotę 664.900 
koron, z których wszakże z powodu niedopełnienia 
warunków, prawdopodobnie ośm promes nie zosta­
nie zrealizowanych. Z pomiędzy podań o pożyczki, 
które od ostatniego posiedzenia były w toku ros- 
patrywania, załatwiono odmownie 26 podań, z su­
mą żądań na 605,000 koron, pozostaje zaś w roz­
patrywaniu 87 podań z żądaniami pożyczek na 
sumę 1,293.600 koron.

Cztery podania uwzględniono, a komisya u- 
chwaliła przedstawić Wydziałowi krajowemu do 
udzielenia pożyczek: na fabrykacyę papieru do pa­
kowania 160.000 koron, na konfekcję gotowych 
ibrań 20.000 koron, na fabrykacyę zapałek 20.000 

koron, na wyroby tapicerskie 12.000 koron, razem
202.000 koron. Wedle przybliżonych obliczeń, po­
zostanie w krajowym fandnszu przemysłowym na 
rok 1906 okrągło 1,023.000 koron do rozporządze­
nia, w ozem spłata rat pożyczkowych, z udzielo­
nych dotąd pożyczek, preliminowaną jest na koron 
400.000.

Uchwalono poleoió Wydziałowi krajowemu, 
aby wygotował plan systematycznej akcyi finanso­
wej kraju, w granicach dotychczasowej dotaoyi 
funduszu przemysłowego, w którejby obok zaspo­
kajania potrzeb samodzielnie zgłaszająoych się 
przemysłowców, przeznaczono wydalną pomoo na 
planowe powołanie do życia gałęzi przemysłu po­
trzebnych, a możliwych w krajn; aby przeprowa­
dził badania, jakimi sposobami dałoby się wdrożyć 
większą akcyę, celem powołania do życia wielkie­
go przemysłu, skłonienia większych przemysłowców 
z poza granic kraju (przedewszystkiem z innych 
dzielnic, w których rozszerzył się przemysł), ażeby 
zakładali filie przemysłowe, lub przenieść chcieli 
swoje fabryki do Galicyi,

Kradzieże w fabryce tytoniu w Winnikach.
Z Winnik donoszą, że tam od paru lat dokony­
wali robotnicy, będący w zmowie z dozorcami, sy­
stematycznej kradzieży tytoniu, tutek, a nawet pu­
dełek na papierosy. Materyały te odstawiano do 
Lwowa, gdzie przy ulicy Alembeków, w osobnej 
fabryce, wyrabiano z nich papierosy.

W  ostatnich kilku miesiącach i w dzienni­
kach, i w pisemnych doniesieniach do dyrekcyi 
skarbu coraz częściej skarżyła się publiczność, że 
w trafikach sprzedają bardzo złe papierosy, a prze­
dewszystkiem t. zw. „sułtany" (po 4 hal.). Doszło 
do tego, że ministerstwo handlu zarządziło zniszcze­
nie w Winnickiej fabryce bardzo znacznego zapasu 
tytoniu. Mimo to skargi nie ustawały. Tedy mini­
sterstwo wysłało do Winnik swego urzędnika, by 
dokładnie rzecz zbadał na miejscu. Urzędnik ten, 
który zjechał nagle do Winnik, przeprowadził szkon- 
trum magazynów i odrazu wpadł na ślad kradzieży. 
Dotychczas aresztowano ośm osób. Toczące się je­
dnak śledztwo wykryje niezawodnie więcej winnych. 
Podobno w dwóch ostatnich tygodniach skradziono
23.000 tutek, a szkoda wyrządzona przez te kra­
dzieże w ciągu paru lat wynosi około miliona koron.

Ministerstwo skarbu wysłało z Wiednia ko- 
misyę oelem zbadania tej sprawy.

Opowiadają, że założona przes wspólników

ków zatrudniała 40 robotników. Ponieważ jeden 
robotnik rutynowany wyrabia dziennie 2 d o2 1/ł ty­
sięcy papierosów, przeto przypuszczaćby należało, 
że szkoda, wyrządzona skarbowi państwa, wynosi 
miliony. Ale te właśnie olbrzymie cyfry usposa­
biają nas sceptycznie wobec tych wiadomości. Gdy­
by bowiem kradzież dosięgała sumy wielu milio­
nów koron, tedy dziaćby to się nie mogło inaczej, 
jak tylko przez zmowę całego zarządu fabryki ze 
złodziejami. Ponieważ zaś nie chcemy i nie mamy 
podstaw przypuszczać, że cały zarząd fabryki był 
w spółce ze złodziejami, przeto jesteśmy pewni, że 
ścisłe śledztwo niezawodnie wykaże, iż kradzież re­
dukuje się do sum znacznie mniejszych. W  kaźd\m 
razie bajecznym jest szlendryan panujący w biuro­
kratycznym zarządzie fabryki w Winnikach, który' 
pozwolił przez lata całe szajce łajdaków gospodaro­
wać w fabryce wedle ich woli.

Koncert muzyki polskiej odbędzie się 
w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia t. j. we 
wterek 26 b. m. w sali Sokola o godz. 1/t btej po 
południu. Program podamy jutro.

Z Brzeżan nam piszą: Komitet utworzony 
z wiosną b. r. z członków wydziałów czterech pol­
skich Towarzystw: Muzyczno-dramatycznego, Przy­
jaźni, Sokoła i Szkoły ludowej, postanowił przy 
zbliżających się świętach Bożego Narodzenia i No­
wego Roku, przypomnieć społeczeństwu polskiemu
0 głodnej braci w Królestwie polskiem. Nie wie­
my, co Nowy Rok przyniesie, ale gotowi i ofiarni 
winniśmy być wszyscy. W  tym celu komitet wy­
żej wspomniany, wystosował listy, na które mają 
się zbierać datki dla głodnych w Królestwie pol­
akiem, zamiast żyozeń noworocznych. Nadto mło­
dzież akademioka i członkowie wszystkich Towa­
rzystw, pójdą w czasie świąt kolędować od domu 
do domu w tym samym celu. Na tej drodze od­
wołujemy się i prosimy o jak najliczniejsze datki
1 mamy nadzieję, że szlachetny cel znajdzie silne 
poparoie w szerokich warstwach społeczeństwa na­
szego grodu.

Pomysłowość lwowskich złodziei. Tymi 
dniami, koło godc. 6tej wieczorem przyniósł jakiś 
ozłowiek list do położnej Chomickiej, zamieszkałej 
j.rzy ul. Kurkowej, wzywający ją do jakiejś chorej 
w ulioy Kościuszki. Chomicka pośpieszyła tam, 
lecz po to tylko, aby się przekonać,, że jej nikt 
nie wzywał. Zdziwiona wróciła do demu, gdzie jej 
się sprawa zaraz wyjaśniła, ala w sposób bardzo 
dla niej nieprzyjemny. Mianowicie drzwi mieszka­
nia zastała otwarte, a mieszkanie splądrowane przez 
złodziei- Zabrano jej pośoiel, suknie i bieliznę 
oraz 200 K gotówki.

Przejechani przez pociąg. W sobotę wie­
czorem szli torem do głównej staoyi w Drohoby­
czu 17-letnia Ambnrówna, córka magazyniera ko­
lejowego, oraz 19 letni student Reioh, syn właści­
ciela kopalni. Wśród wichru, jaki w sobotę wie­
czór się srożył, nie słyszeli nadchodzącego od Bo­
rysławia pociągu towarowego, któfy też najechał 
na nich i śmiertelnie ich poranił. Podobno jedna 
z ofiar tego wypadku już zmarła.

Okradziony przez własną córkę. W  po- 
śoigu za córką Hmdą, przybył wczoraj do Lwowa 
arendarz z Rokitna, Abraham Feller i oskarżył ją 
w policyi o kradzież sreber stołowych, sznurka 
pereł, 6 pierśoionków, 116 koron w gotówoe i ksią­
żeczki galic. Kasy oszczędności na 2000 koron.

Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej wstrzy­
mano ruch ogólny na szlaku Dolina - Wygoda w 
dniu 18 b. m. aż do odwołania.

Wiernopoddańczy adres baletnic do cara. 
Z Petersburga donoszą o szczególnej pociesze, ja­
kiej doczekał się car w tych oiężkich czasach. Oto 
damy z baletu nadwornego wręczyły mu następu­
jący adres wiernopoddańczy: „Wasza cesarska mo­
ści! W  tych ciężkich dniach, gdy serce się krwawi 
z powodu doświadczeń, spadających na ojczyznę, 
nie możemy powstrzymać gorącego pragnienia na­
szych serc, które nas zmusza do zapewnienia wa­
szej cesarskiej mości o naszej niezachwianej wier­
ności. Racz przyjąć to zapewnienie i zachować 
przekonanie, że w naszej skromnej roli spełnimy 
obowiązek jako wierne sługi waszej cesarskiej 
mości i ojczyzny, gotowe dla dobra ich poświęcić 
życie". Dobre damy z baletu przeliczyły się ze 
Bwemi siłami. Nie można „wytańczyć" szczęścia 
dla cara. Istnieje opera „Życie za cara"; czy damy 
z petersburskiego baletu chcą dać temat do ope­
retki „Nogi za cara"?

Odczyt Kocha w Sztokholmie. Profesor 
Koch, który otrzymał nagrodę Nobla za swą dzia­
łalność naukową na polu medycyny, wygłosił 
przedwczoraj w Sztokholmie obowiązkowy odozyt 
wobeo nader lioznie zebranych lekarzy i studen­
tów. Między obecnymi znajdowali się także wice­
prezes komitetu Nobla i ambasador niemiecki. 
Prof. Koch wyraził przedewszystkiem swe zadowo­
lenie, że walka przeciw gruźlicy podjętą została 
już we wszystkioh krajach cywilizowanego świata, 
jakkolwiek w zwalczaniu tej strasznej choroby u- 
żywa się jeszcze nsder różnych dróg i sposobów. 
Następnie przedstawił zarys swych prac i zabie­
gów w walce przeciw tnberkulozie.

Koleje lokalne wQalicyi. Wydział krajowy
przygotował sprawozdanie dla krajowej Rady ko­
lejowej o uowych kolejach lokalnych. Ze sprawo 
zdania tego dowiadujemy się, że odbywają się te­
raz studya techniczne nad trasą linii Złoczów-Sa- 
sów Usznia,

Budowa kolei Lwów - Podhajce rozpocząć się 
ma z \ iosną r. 1906, a na małej przestrzeni w po­
bliżu Lwowa rozpocząć się mają roboty jeszcze w 
ciągu zimy tegorocznej. Termin ostatecznego ukoń­
czenia budowy całej linii ustanowiony został na 
19 sierpnia 1908.

Dla kolei Lwów-Stojanów zarządził Wydział 
krajowy wypracowanie projektu budowy. Cała dłu­
gość linii wynosić będzie przy wyjściu z główne­
go dworca 87 kilometrów. Dotychczas wypracowa­
no projekt wstępny dla początkowych 15 kilome­
trów, przedłożono ministerstwu kolei żelaznych dla 
zarządzenia komisyi celem ostatecznego ustalenia 
trasy pomiędzy Lwowem a Malechowem. Po usta­
leniu ostatecznem tej trasy nastąpi ustanowienie 
wysokości kosztów budowy. Dla dalszej przestrzeni 
od Remenowa do Kamionki wypracowuje się obe­
cnie projekt szczegółowy.

Kolej Przeworsk - Bachórz za czas od otwar­
cia tj. od 8 września 1904 do 91 grudnia 1904 
uzyskała czysty zysk w kwocie 6.636 kor. 91 hal.

Z  Monte Carlo donoszą do Berliner Tage- 
blatfu, że rosyjski wielki książę Mikołaj grywa 
tam w ruletę w ten sposób, iż równocześnie sta­
wia olbrzymie stawki na czterech stołach i zosta­
wia je tak długo, aż obchodząc kolejno wszystkie 
cztery stoły, od ostatniego powróci do pierwszego. 
Przegrywa on po około 100.000 franków dziennie. 
Szwedzki następca tronu całemi godzinami stawia 
po pięó franków na każdy obrót rulety. Przy stole 
trenie et ąuarante stale widzieć można wielkiego 
księcia Kiryłą z młodą żoną; oboje grają bez 
szczęścia i ustawicznie przeliczają swoje luidory. 
Przy innym stole często zasiadają Bernard, wielki 
książę meiningeński, i jego żona Gharlotta.

Fabryka mączki odżywczej
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PRZEGLĄD z Inia 20 grodnia 1905,
Zmiana nazwisk. Kie ma pranie tygodnia, 

a by się w niemieckoh dziennikach urzędowych 
nie czytało o śmianie polskich n tnwisk na nie- 
mieokie. Zmieniający m îsJ , są to albo Polacy, 
szuka ^cy w tem dla siebie materyalnej korzyści, 
najczęściej od rządn "■ leżt równego rodzaju niżai 
urzędnicy i nauczyciele szkól ludowych, albo też 
Niemcy z urodzenia, prócz nazwiska nic polskiego 
w sobie nie mający i przeważnie jnż protestanci, 
którzy i ten ostatni ślad swego pochodzenia dla 
Korzyści, natury zgoła meidealnej zatrzeć pragną. 
Niektórzy z nowo-chrzczeńców idą tak daleko, że 
zawsze za nzyskanem „pozwoleniem* rejenoyi wy­
suwają się dobrowolnie z imion chrzestnyoh pol­
skich. któremi ich matka pieszczotliwie nazywała, 
i zrywają z całą u.etylko narodową ale i rodzinną 
tradycyą, więcej ceniąc „pozwolenie* rządowe ani* 
żeli religijny obrządek chrztu, wybierają sobie ku 
wiekszt ozdobie, jakie pra-germańskie imię.

Powiedziano słusznie, że niema nic nowego 
pod słońcem, że wszystko jnż było, więc i zmiana 
ni zwiik Naturalnie nie w wolnej Polsce, gdzie tysią­
ce cudzoziem. żyło swobodnie, nie naglonych przez ni­
kogo, aby uważali za korzystne zmieniać swe nazwi­
sko na polskie. Jeżeli niektóre możne rody niemieckie 
w Prnsaoh i Inflantach, polszcząc eię pod tchnie­
niem polskiej swobody, zaczęły się pisać polską 
ortografią: Cema zamiast yon Zehmen, Hylzen za 
miast von Hdlsen, Felkierzamb zamiast yon Vol- 
kersaiL, te nie była to zmiana nazwiska, ale jedynie 
przystosowanie się do polskiej ortograf i itp

Gromadne zmienianie nazwisk za „pozwole- 
niemu rządn pojawiło się po raz pierwszy w Euro­
pie za szowinistycznych rządów madziarskioh na 
Węgrzech. Jak wiadomo, rodowitych Madziarów 
zapas jest nie wielki a rase to przytem niepłodna, 
licho się mnożąca, więo aby liczbę rzetelnych po­
tomków Ar pada pomnożyć, wystarozyło podać proś­
bę o zmianę nazwiska i nakleić na niej 50-centowy 
stempel a „pozwolenie" rządowe na nowego pra- 
Kadziara, jawiło się w te tropy Najwięcej kon- 
tyngensu dostarczyli wynarodowieni Niemcy oraz 
żydzi, chrzczeni i niechrzozeni. Słyszy często Euro­
pa o znakomitościach węgierskich parlamentarnyc u 
i rónycb i wierzy w ioh sze..eromadziąi.skie pocho­
dzenie, z to są potomkowie żydów albo niemieckich 
mieszczuchów, rzadziej Słowian, bo ci mniej do 
zmiany nazwisk pochopni. Znany deputowany wę 
gierski Csillag to dosłowne tłómaczenis niemieckie­
go Sterna, Doczi jest izraelitą; ale najlepiej, że 
sławny Munkaczy, chluba Madziarów wobec całego 
świata, nrodził się jako Niemiec, nazwiskiem Lieb, 
i w młodości przezwał się Munkaczym. To co się 
dzieje obecnie w Prrsaoh jest tylko naśladownictwem 
systemu madziarskiego. Dwa t >k przeciwne sobie, 
ale w takim samym kierunku działające obozy, bez 
wzajemnego porozumienia się jednę i tę samą 
obrały drogę, wedle niemieckiego przysłowia: „Scbo- 
ne Sob'{n finden sich“ ,

Jeden tylko Ltnieje powód, któryby mógł 
w pewnyoh razach uniewinniać dobrowolną zmianę 
nazwiska, to jest gdyby jego brzmieuir mogło ko* 
goi naraż-2  na pogardę lnb pośmiewisko.

Zmiany dobrowolne nazwisk polskich na nie­
mieckie w PruBaoh odnosiły się dotychczas wyłą­
cznie do nazwisk n-eszlacheckich. Tys ące Niemców, 
potomkow dawnej szlachty polskiej, osobliwie ka­
szubskiej ale i innej, szozyci się starodawnemi 
polskiemi kle,notami i nazwiskami, chociaż w nich, 
jak np. w generale Podbielekim herbu Trzaeka i 
odrobiny żyozliwości dla narodn praoiców nie po- 
zostało.

Nie było też wypadku, żeby którykolwiek 
z tych panów prosił o przemianę swego nazwiska 
na niemieckie. Niektórzy, prawda, noszą nezwiska 
podwójne poisko-"iemiookie, ale to są potomkowie 
szlachty pruskie-', która, pierwotnie słowiańska, pó­
źniej zniemczon . czasowo, znów do polskości wró­
ciła i ponownie się zniemczyła. Stąd owi Hutteno- 
wie Czapscy, yon Tessen-Węsierscy, y. HJden-Sar­
nowscy, yon Kleist Doręgowsoy, v. Puttkamer- 
Kleszozynsoy, v. Ziegenoerg-Onowscy itd.

Te podwójne polsko-niemieckie nazwy da­
wnej szlachty Dolsko-prnrkiej maią historyczne u- 
zasadnienie i przeciwko ich używania z z. -zutem 
wj stępować nie można Świeżo zdarzyły się prze­
cież dwa wypadki o barwie odmiennej. Synowie p. 
radzcy Zielewicza, nie szlachta, przez adoptacyę 
podobno, przyięli nazwisko v. Heyden-Zielewicz, a 
niejaki p. Władysław Paweł August v. Gromaaziń- 
ski, zamieszkały w Rudolfsbach, w powiecie łigni- 
okim, otrzymał świeżo pozwolenie noszr ia nazwi­
ska „von Hauffr-Gromadziński".

T emperatura dnia 16 grudnia o godz. 7mej 
rano wyuosiła ' w Galieyi zachodniej -j-5, we Lwo­
wie —j-2, w Tarnopolu -1-2, w Czemiowoaoh -f2 , 
w Wieaniu —)—■4, w Saicburgu 0, w Graon — 4, 
w P-adze -j-5, w Trveście + * ,  w Abbazyi -j-4, 
w Ragusie -f-7, w iDudapeszcie -{-6, w Berli­
nie -1-6, w Hambnrgn -4-6, w Monachiuir —(—1, 
w Zurychu — 2, w Genewie — 1, w Lugano — 1,
w Anglii —1—7, w Paryża —f-5, w Biarritz -f-1,
w Nizzy - f5 ,  w północnych Włoszech 0,
we Plorencyi — 1, w Rzymie -f-5, w Neapolu 
-|-B, w Palermo -f-7, w Madrycie — 2, w Sztok­
holmie 0, w Petersburgu — w Wilnie — ,
w Warszawie — , w Moskwie — , w Kijowie — 2, 
w Odessie — , w Soraiewie — 6, w Belgra­
dzie -1-2. w Bukareszcie — 8, w Sofii — 2, w Kon­
stantynopolu -j-2, w Atenaoh -f-6. (Temperatura 
wedłng Celsjusza,.

Stan powiatrza. T. o g. 7 rano —  8 R. w poi. 
— 4 R. Bar. 776. tdzi» w górę. Pogods

Tow arzyazr niedoli
— Wiesz, stara Sroo.-yńska wydała wszystkie 

cztery oórki za mąż.
— Usoząśliwi mężowie I we oztereoh mają razem 

tylko jedną teściowę!
W  lwowskiej restairacyi.
Kelner. Czy przynieść co jeszcze do bifsztyku?
GośŁ Owszem — piłkę albo siekierę.

8

'Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś . na 

doehód głodnych w Warszawie „Wielk: koncert 
zbiorowy.* Bliższe szczegóły w programach.
We środę nieodwołalnie j ożegnalny występ Maryi 
Boyer. Przedstawienie składana z wyjątków oper: 
„Carmen" akt II, „Faust" akt II, „Manon" akt III 
i „Cyganeryi" akt I. —  We czwartsk „Chopin," 
opera w 4 a., napisana przez J. Orefice, na tle 
melodyi Fr. Chopina, słowa A. Oryieto. Gościnny 
występ Ireny Bohuss. —  W  piątek (wznowienie) 
„Betleem polskie," jasełka w 8 a. Luoyan Riedla, 
muzyka M Swierzyńskiego. —  W sobotę z powo­
du Wigilii Bożego Narodzenia przedstawienia nie 
będzie.

C olosseum  Hermanów. Od 16-go grudnia: 
16 polarny oh niedźwiedzi —  Sol Do, wiosoy min- 
etrele. — La Gnescha, błyskawiczne transforma- 
cye. — The Woodwards, ewolncye siłacze. — „Za­
zdrosny mąż," farsa. —  10 sensacyj! — W niedzielę 

święta 2 przedstawienia: o godz. 4 i 8.

Literatura i sztuka.
* Franolsiek Jaworski „Obrona Lwowa

I655u. Wspomnienie dziejowe w 250 rocznicę 
oblęienia miasta przez moskali i kozaków. Nakła­
dem gminy król. stół. miasta Lwowa, Lwów 1906. 
Z wiserni kien króla Jam Kazimierza. Broszura 
ti z polotem i pięknym językiem napisana, opo­
wiada bohaterstwo mieszczaństwa lwowskiego, 
które przed 250 laty świetnie spełniło zadanie 
„przedniej straż} szańcowej Ojczyzny", wstrzymu­
jąc nawałę kozacką i moskiewrką i dochowując 
wiary królowi i Ojczyźnie w najcięższych, najrozpa­
czliwszych ezasaoh ogólnego odszozepieństwa. Jak 
wszystkie prace p. Jaworskiego, tak i ta odznacza 
się doskonrłą znnjomością wszystkich taktów, a na­
wet niemal szczegółów opracowywanej epoki, pię­
knem obrazowaniem, przejrzystem zgrupowaniom 
wypadków i wielkim patryotyzmem szanownego 
autora.

Nowe książki, nRdesłane do nar zei Re­
dakcji :

Maryan Rosenberg: , 0  wpływie prawa nie­
mieckiego na ustawy naftowe ze szozególnem 
uwzględnieniem instytucji pól naftowych*. Lwów 
1906. Stronic 40.

PuWius Cornelim Tacitut „Germania". Prze­
kład dra Władysława Okęckiego. Ze wstępem i ob­
jaśnieniami prof Stefana Brableca. Tom 42-gi „A r ­
cydzieł polskich i obcyoh pisarzy". Nakładem i 
drukiem Feliksa Westa. Brody, 1906- Stronic 67.

Aleksander hr Fredro: „Pan Geldhab". Ko- 
medya w trzech aktach, wierszem, do użytkn szkol­
nego opracowana przez prof. Bolesława Kielski ego. 
Tom 89 „Arcydzieł polskich i obcych pisarzy". 
Nakładem i drukiem Feliksa Westa. Brody, 1906. 
Stronic 111.

Jasełka, NaŁ tad< m księgarni polskiej B. Po- 
Ioniec*iego we Lwowie, wyszły w bardzo pięknem 
wydaniu „Jasełka" (słowa Maryi Konopnickie! — 
muzyka Piotra Maszyńskiego). flkłi dają się one 
z zupełnie odrębnie zbroszurowanych dwóch części: 
pierwsza naw.era sam tekst, druga . kst z nutami. 
Kartę tytułową wykonał artysta malarz p. Bukow­
ski. Przedstawiony jest na niej anioł w szatach 
malowanych ulubionymi przez lud barwami: złotą, 
czerwoną, niebieską i zieloną, a trzymająoy wstęgę 
z napisem: „Bóg się rodzi, moc truchleje". W  tek­
ście znajduje się te* kilka charakterystycznych, 
kolorowanych illnstraoyj, a każda iego stronica 
obramowana jest winietą, opartą na motywach lu­
dowych, przeważnie zakopańskich.

Jest to piękna rzecz, bardzo nadająoa się na 
podarunki gwiazdkowe.

X. dr. Adam Kopyciński. „Dokąd dążymy"? 
Ncklad drukarni katolickiej Józefa Chęcińskie­
go 1905.

Antor, znany już na pola literaokiem z li­
cznych prac religijnych, ekonomicznych i społe­
cznych, opracowuje w swem ostatuiBm dziele spra­
wę stosunau religii do nanki, mówi o istocie ozło- 
wieka, o rodzinie, o społeczeństwie, o stosunku spo­
łeczeństwa do Kośoioła, o rozmai sych nowoczesnych 
prądach, jak socjalizm, o żywocie wiecznym iisc.- 
cie Boga. Książka ta otrzymała aprob *.tę biskupa 
tarnowskiego i aroybiskupa lwows; iego.

ekonomiczna*
§ Ceny lwowskiego targu aprowlzaoyjnego

w tygodniu od 11 do 18 grudnia. Ceny w koronach 
przeciętnie za 1 kilo

Baranina 1.16, cielęcina 140—1.46, fasola biała 
0.28, czerwona 0.00, groch łuszczony 0.42, niełn- 
szczony 0.26, gęsi (para) 10.—, - ia para 0-16,
kopa 4.60, iagły młyn. 0.80, indyki (pora) 12.00, 
kapłony (para) 6.00, kaczki (para) 4.20, kury kar­
mione (para) 8.40, kurczęta większe (para) 2.40, 
krupy perłowe nr. 1 0.40, nr. 3 0.82, jęczmienne 
0.28, hreczane 0.84, drobne brecuane 0.58, krupai 
pszenne (jgrysik) 0.84, kartofle 0.6, krupy kukuru- 
dziane 0.22, masło świeże 2.60— 2 80. stare 2.20, mą­
ka pszenna nr. 0 0.34, nr. 3 0 30, mąka żytnia nr 1 
0.24, hreczana 0.80, knkurudziana 0.24, mleko słodkie 
niezbierane litr 0.24, zbierane 0.16, mięso wołowe 
1.20— l 66. mięso wołowe prowincyonalne od 
104— 144, polędwica wołowa 1.91, ryby żywe 
2.40, smalec wieprzowy biały 1.86, śmietanka 
słodka litr 0.66, kwaśna 0.80, sadło 1.76, słonina 
świeża 1.72, wędzona 1.72, ser osełkowy 0.70, 
d z ie r z k o w y  0 5 l ,  wieprzów inr o  arowa— 1.86 1.40, 
bułki zwykłe 0.44, kaizerki na mleku 0 62, rogal- 
ki na maśle 1.82, chleb żytni 0.26, mięso koń­
skie 0.66— 0.72.

Z targów zbożowych.
Wledsń 17 grudniu.

(Z). Sprawozdanie o ruchu na targu zbo­
żowym w oiągu minionego tygodnia nie może 
zaviere»ć żadnyoh nowych szozegółów. Jek w 
oiągn kilka poprzednich, tak i w tym  tygodniu 
stagnaoya w handlu była t upełna. W prawa, ie
0 tej porze roku z reguły ruch handlowy w 
zbożu jest niewielki, takiego jednak zastoju, 
jak  obecnie, jeszcze nigdy nie było. Pomimo, 
że drogi znajdują się w  dobrym stanie, zatem 
dowóz zboża do staoyi jest ułatwiony, podaż 
jego jest woiąż minimalna. Zapasy pszenicy, 
nagromadzone w tutejezyoh domach składo- 
wyoh, są bardzo małe i wynoszą wszystkiego 
128 wagonów. —  Tylko interes transitowy był 
nieoo ożyw ony, specjalnie w serbskiei 
psz*pioy.

Żyta kupowano dosyć znaczne partye do 
Czech . to zarówno z bezzwłoczną dostawą aL
1 na styozeń.

Podaż kukurudzy na rynkach węgierskich 
zwiększyła się ostatnim, dniami. Korkurenoya 
kukurudzy rumuńskiej daje się ooraz dotkli 
wiej odozuó węgierskiemu ziarnu.

Notowania oen za 60 kilogramów loco 
W-odeń są następujące:

Za, pszenicę cisański (77 do 82 kilo) 
9-00- 9-65, za banatfcę (76 do 80 kilo) 870  
do 9-10, zr słowacki (76 do 81 kilo) 866  do 
' X), -a  dolno-anstryacką (77 do 80 kilo) 8 6 0  
do 870.

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 7‘ *6 
do 7‘45, .̂a rozmaite węgiersk.e (72 do 74 kilo) 
7 16—7 35, za austryackie (71 do 74 kilo) 7'20 
do 7-40.

Za jęczmień morawski 8 ‘60—9’40, z do­
liny Morawy 7 9 f -8 4 0 , słowacki 7-90— 915, 
ze stacyi nad środkowym Dunajem 7 7 0 —7'90, 
półnucno-t ęgierski 8 '00—9'05, jęczmień na pa­
szę 6‘60— i 00.

Za kukurudzę węgierską nową 7'30 do 
7'56, serbska nowa 726  —7 4 6 , Ginauantin 
8-55 -8-90

Za owieB yęgierski w poślednich gatun­
kach płacono 7 60— 7-66, średnia gatunki 7'6G 
do 7 80, prima 7 7 0 —8 26.

TELEGRAM? JRZEGMDD'
(Depesze poranne)

Rzym. Na wesorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych ośw ndozyl prezydent ministrów. 
Fort;., że podał się do dymisyi i że król za­
strzegł sob-5 deoyzyę. DopóŁ to nie nastąpi, 
będzie prezes gabinetu tprawował nadal czyn­
ności urzędowe. Izba odroczyli się na oi as nie­
ograniczony, Jak sądzą, Fortis ponownie obej- 
m b stei rządn.

Wiedeń Arcyksiążę Otto ma się lepiej. 
Konstantynopol. Prooes o ramach na suł­

tana zakończył się następującym w yrokiem : 
Belgijczy k Joris, trzej Armenozyey (między ty­
mi były portyer austryackiego szpitala dalej 
zaooznie trzy Tobiety (między niemi żona Jo- 
risa) i trzej inni Arm eńczycy — wszysoy ci 
zostali skazani na śmierć Ponadto 13 Armeń- 
ozyków — większość ich arooznie — skazano 
na dożywotnie więzienie, a trzech Armeńczy­
ków na 15 lat w  ązienia

SzangaJ. W czorai przyszło tr do wykro- 
ozeń, w czasie któryoh zabito 20 Chińczyków, 
a kilku Europejozyków pokaleczono. Jedną sta- 
cyę policyjną częściov<> spalono, a dwa inne 
lokale zni-ECk-ono.

Waszyngton. Departament stanu dowie­
dział się, że położenie w Szangaju jest powa­
żne. Dwóch ondzoziemców jest zabitych, a w ie­
lu rannych. Amerykańskie krążowniki są w 
drodze do Szangrju.

Wiedeń. Na ogólnych posłnohaniaoh u 
Cesarza byli wczoraj namiestnik hr. Andrzej 
Potocki, gubernator Banku anstro-węgierakiego 
Biliński i Stanisław Madeyski.

Wiedeń. Dyrekoya kolei Półnoonej ogła­
sza : Wskutek przepełnienia dworoa w Krako­
wie, a w następstwie tego staoyj poprzedzają­
cy oh, musiała dyrekoya wstrzymać z dniem 18 
b. m. aż do dalszego zarządzenia przyjmowa­
nie przesyłek towarowych do Krakowa i da­
lej z wyjątkiem świer^gc mięsa i żywyoh 
zwiarząt.

(Depesze popołudniowe).
Stanisławów. Z  powodu zawiei śnieżnych 

wstrzymano wozoraj ruch ogólny na szlakach 
Rołomyja-Słoboda rungnn lr  kopalnia i Na- 
dwórniańskie Przedir ■eśoie-Szeparowoe-Kniaż- 
dwór.

Madryt. Izba deputowanyoh obradowała 
wozoraj nad rozma;temi malwersaoyami, jakie 
wykryto w zarządzie skarbowym. Prezydent 
m nistrćw i minister skarbu przyznali, że jest 
to sprawa poważna. Uchwalono aprawę oddać 
sądowi, a następnie cały materyał ma być 
przedłożony parlamentowi.

Wiedeń. Międzyministeryalue konferenoye 
w sprawie upaństwowienia kolei Północnej są 
ukończone. Zastępoy wyznaczeni przez Towa­
rzystwo otrzyma!' zaproszenie na czwartek 21 
b m., godz. 11 przedpołudniem do minister­
stwa kolejowego. Tero samem ayi,ku°ya wcho­
dzi w stadyum rozstrzygająoe i jest nadi.it,a, 
że wkrótce będzie ona doprowadzona dc zado­
walającego sakońozenia.

Kraków. Bierny opór służby kolejowej na 
kolei Północnej trwa dalej. Dziś spóźniły się 
także pooiągi osobowe. Pociągi towarowe przy­
chodzą ze znauznem, do 12 godzin doobodzą- 
oem opóźnieniem- Miasta z powodu biernego 
oporu grozi brak węgla.

Kraków. Dziś przedpołudniem zamiast je ­
dnego przyszły dwa poc.ąg, osobowe ł Podwo- 
toozysk, skntk im wielkiej liczby w yohm iców , 
uciekaj ąoych z Eosyi. Dużo wśród nioh stu­
dentów i daieoi.

Poznań Dziennik Poznański publ.kuje taj­
ne rozporządzenie jednego z landratów na 
Sziąskn, wystosowane do podwładnego mu 
wójta, a nakazujące mu urzędowo donieść na- 
tyohmia-t o Lażi^m wypadku, w którym „za- 
ohodzi po stronie polski »j na iak:njkolwiek 
podstawie oparta możliwość kupienia posiadło­
ści niemiecl i ej w obrębie pańskiego obwodu." 
Łandrat grozi najsurowseem karami wójtowi 
w razie zariedbania tego „urzędowego" obo- 
wiazku-

Poseł Królik, który złożył mr ndat, na pi 
sał do Koła polskiego list z zawiadomieniem, 
że nie będzie jnż o mrmdat nadal się ubiegał. 
Organ Korfantego Polak poleoa d-rs Stęśhokie- 
gt który już kandydował przy ostatnich wy- 
boraoh.

Petersburg. "W gubernii suwalskiej ogło­
szono w  powiatach: władysławow“kim, joa- 
ryamDolskim, w yłkow yskiji i kalwaryjskim 
tan wojenny

Moskwa. Poozta i telegraf fnnkoyonnją 
znów prawie jak zwykle. W śród załog: zapa­
nował także spokój. Pomooniey aptekarscy 
oświadozyli, ie  rozpoozną sfrejk: apteki jednak 
będą otwarte. W  dwóoh punktach miasta przy­
szło do małyon zaburzeń.

Ollwlce. W  piątek toozył się tn przed Izbą 
karną proces przeciw odpowiedzialnemu redaktoro­
wi Głosu szląskiego p. Rożanowiczowi Prokurato- 
rya dopatrzyła się podburzania do gwałtów w na- 
stępującyoh siowaoh: „My Polacy, czy na Szląsl u,

t e  lauroSj to 5 tysięcy
oiriym a stano-*-c*o ten sto potrafi do- 
brae odgadn-ió zawartą w t»m opłoir*: i o 
izgadką i jeaaoie i ra* i  wilią, B ołtgo  Na­
rodzenia nadeśle 2 K jako i ótroozną 
prenumeratą pod adreaem iiedakoyr 
.Giełdy* Lwów. — le n  zaś, kto najle- , 
paae ror.wiązamił lagadki napisie na od­
cinku prsekazu otrsyma nadto, opró-* 
dwu nagród, sapełnie bespłatny kwit 
abonentowy na resztą -oku 1906, a jago ; 
nazwisko sostanie wydruko ane w naj- 
bliisiym  N-rió nowej gaaetki: Giełda

przed zląbłoi ztw I pra w.
“ Wysprzedaż gwiazdkowa! '

500 Izt. 4 kor.
I wspaniali po*łą< my preoyeyia^ zega 
rek, dukłrdnie chodzący z 8 letnią gwa­
rancją  i odpowiednim łańonszkiem, 1 m o­
dny ,mlwabny krawat mą»ki, 8 sztuki ff 
chustek do noia, 1 wspaniał; nąski pisr- 
śmeń s imit kamieniem sslacbstnym,_ 1 
wspaniały pugilares skórmny, l wspania­
łe kiessoukowe lusterLo, 1 para spinek 
do maneietćw. 8 spinki do gorsetu, t.% 
słoty dubl. *amek patentów ny, 1 n iklo­
wy garnitur d > piittnii, 1 album z cbra 
skami zawiera 88 najpięknieji ych widc 
ków św ata, l eleg parrska damska bro­
szka (newośó), 1 | aro jlcsyków s im. 
brylancikami, b'.rdsc łudzące, przed­
mioty żartobliwe, winlks we»< ość dla 
mlodyob i starszyeb. kO wainsob przed­
miotów la *oreepondencyi i 40  s^tuk 
róinyoh przedmiotów w dom1 roezbą- 
dnyoh W szystko razem -  zegark en , któ­
ry sam te pieniądse wart, '  rsi tuj( tylko 
4  korony. Prsesyłka sa zaliczką^ lnb r ł  
poprzedniem nadesłaniem gotówki przez

A. Getb, Kraków.

ozy w Księstwie posnańsłiem, ozy w Prusach za- 
ohodnioh, ozy w Warszawie, czy w Galieyi, mówi­
my po polaku i cjnzystym naszym językiem ’est 
język polski, dlatego tworzymy Polskę, t. zn , że 
społeczeństwo polskie pod względem narodowym 
tworzy ,adnolitą całość". Prokrrator wniósł pół 
roku więzienia. Sąa skazał obwinionego na 8 mie­
siące.

Petersburg. Do Now Wrem. donoszą z Mi- 
fcawy. W ładzy rządowej obounie w Knrlandyi 
.upełrie  nie ma. Cała prowineya jest w rę­
ka jh  powstańców. Polioyę zupełnie wyparto 
Małe oddziały wojska, które były po wj>ach, 
albo zostały wycięte przez powstańców, albo oo- 
fnęły się do n iast gdyż nie mogły stawić 
oporu dobrze uzbrojonym powstańcom W szyst­
kie wojska ściągnięte do Mitawy i Libawy, 
gdzie na razie pozostają w defensywie.

W  Tuknm (w Kurlandyi, nu północny za­
chód od Mii awy) powstańcy pobili jedną kom­
panię i jeden szwadron dragonów, przyozem 
zabityoh zostało 30 żołnierzy i podpułkownik. 
Powstańcy poobcinali zwłokom uszy i ręce i 
powykłuwali oozy. Na ulicach Łotysze poprze 
ciągali druty. W  nooy podpalili dom, w któ 
rym unreszozone było wojsko, gdy wystraszeni 
żołnierze wypadli na ulioę, zaplątali się w dru- 
taoh, przyczem z przyległych domów Btrzelano 
do nioh.

Moskwa. Pojawił się tu werorrj numer 
Wiadomości Rady robotniczej, który gr^zi dzien­
nicom moskiewskim un-umożliwieniom ioh w y­
dr wmotwa w razie, gdyby nie wydrukowały 
manifestu skrajnych stronnictw.

Petersburg. W ojikow y rozkaz dzienny 
ogłasza, że ukaz carski z dn a dzisiejszego za­
rządza lepszy wikt i wyższe płaoe dla żołnie­
rzy wszystkich gatunków broni. Nadto żołnie­
rze mają otrzymać ciepłe kołdry, bibliznę i 
mydle.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Poczyniono z okazji zebrania 

się Sejrcu daleko idąoe środki ostrożności. Plao 
przed gmachem sejmowym obsadzony polioyą, 
przepnszczają publiczność tylko za legityma- 
oyami.

Prezydent ministrów, ani też żaden inny 
członek gabinetu nie przybył na posiedzenie.

Ns wstępie prezydent J u s t h  oznajmia, 
że otrzymał od jen. Fejeryarego reskrypt Mo­
narsi'1,,  odraozająoy Sejm do 1 marca.

W ielka wrzawa- Głosy na lew ioy: „Fań- 
ba, skandal!“ Zabifcra glos hr. A p p o n y i ,

4 Wszedziedojnabycia

Niezbędny krem do zębów 
Utrzymuje ząby biało, czyoto i zdrowo.

C ią g n ie n ie  p o ju trz e .
NOWY W.ELKI SŁ PITAL

al_ oywilnycn i -wojskowych ba* różnicy u.»rodowoic: i 
wymania zamierza pndc &ć ira j. StOW. C z e r w o ­
n e g o  K r z y i l  w e  L w o w ie . Lo*y n ten cel po je­
dnej koro.ji( do ciągnienia 21 gcudaia są wszą i ie do na­
bycia. G lA w n e  w y g ra n e  n a  ż ą d a n ie  w  g o t ó w c e  
1 5 .0 0 0  K ..  9 0 0 0  K . I SOOO K .,  i a i  m  5 0 0 0
w > gr., w ari oSct 7 0 . 0 0 0  K . 11 losów za 10 kor. 4 b 
bal. łącznie *z przesyłką poleconą m o łit  dostać W d o  

m u b r -ik o w ym  8  h0tz I C h a je s  L w ów -
Rok założenia 1853

Oms ta itcw j i K n lo r  rym iau;
pod firmą:

iflGDST SCLEŁLWdŁSG & SIN
Lwów, Karola Ludwika 1

poleca jako najodpowiedniejszy poda-nnek nr G w ia zd k ą  
L O 8  V

■a gotć~ką lub nawet na spłaty mlesiącine. Odsiekol- 
wief .aaeponowane losy wykupuje, wypłaci nadwyżką 
* oblieieniii po knrsie dziennym i spriedaje te  la m a  

io a y  w Jogodn .1 o t spłatach miesiącznyob 
Wydawnictwo gazety losoa.au „Nad»ifiu“ .

H O T E L  O E O R G E  A.
Pr*y,|eohah dnia 19 grudria. Ks. M. Sspie- 

żyns z Biłki. Hr. A. Dżiadiszycki z Jasionowa. 
Hr. Z. Cżosnowaki z Podola. Hr. K, Zamoyski z 
Warszawy. Br. M. Hagen z Wielkich Ócz. K. 
i M. Kosielscy z Podola. K- Czarkowski z Niego- 
wio. J. Schmidt ze Skoiego. Z Mochnacki z Tou- 
dtołnga. G. Gaeng z Hamburga. G. Simnson ze 
Stryja. H. Gettlich z Wiednia.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWnON

Lwów — Plao Maryaol i 
Przyjechali dnia 19 grndnia. M, br. Borkow­

ski z Mielnicy. J. hr. Łnbieńska z Milatycza. B. 
Kapliński z Korczowa. E. Lechnioka z Odessy. M. 
Kamenkcwicr z Rosy. K. Wysocki z Ostobnża. 
T. Malczewski z Borysławia. T. Miknlińsoy z Li­
twy. B Zebrowscy z Podola ros. M Grabowska 
z Koniach. w  Zawiatowski z Podwnlocssysk Dr 
Stokn ze Stanisławowa. Z. Lewakowski z Borysła­
wia. P. Adler z Bndapesztn. F. Czaykowski z Prze­
myśla. M. Burzyński z Bnczacza

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Jaryaoki

Przyjeobalj dnia 19 grndniL. L. Tomaszewski 
r Przemyśla. F. Mollitz, J. Kolier, M. Lbiner i J, 
Dentsch z Wiednia. F. Parch z Sambora. H. Spi- 
tzer z Białej. N. Behmerwald z Kopeczyniec. 8 
Janko z Hoszan. N, Urich ze Stryia. K. Różycki 
z Dnblau. N. Csillag z Budapesztu. J. Iwanicki z 
Podgórza. M Markowska z Zakopanego. L. Cieó- 
scy z Jabłonowa. J- Krzysztofo! ici z Artasowa. 
8. Winter r Wieliczki. N. Dudzińska z Klicha N 
Bnszyń&ka z Bołszowieo. S. Adamczewski z Hor- 
czyna. J. Tcrkuł z ŻnibrodÓw F. Mfc|owski z Tłu­
macza. B. Rotter z Snch^dołn.

Wiedeń 19 grudnia. (G-iełda towarowa). 
Cukier 00 00-C U 00, 00-00--00 00. — Spirytm: 
36-00 —86 40 (bez zmianyh — Naft* galicyjski, 
bez zmiany-

Berlln 1S grudnia. (Z&mknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 84 25. Spirytus 0000.

Paryż 19 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 98-85 (exolusive kupon. 
Mąka („Fleur de Faris") 30 90.

Frankfurt 10 grudria. (Giełda zagrani 
ozna) Kredyty auslryack.e 209 20. Koleje pań­
stwowe 000 00 eiolus.iye aupon. Alpiny 000’00 
Disconto 186 20 — Laura 000 GO.

BudaDeszt 19 grucnia. (Giełda zbozowu). 
(Kursa w koronaci, i za 100 kilogramów). Psztf- 
nioa na kwiecień 1 7 1 6 —17-18, ne, październik 
1 6 8 0 —1682; żyto na kwieoień 14-14— 1416; 
owies na kwieo eń 1426— 14 28; knkurnaza na 
maj 3908 r. 13*66— 13-68. — Rzepak na sier- 
dień ?7 -40—27 6C. — Oferty na pszenioę: mier­
ne. — Chęć kupna : mierna. —■ Usposobienie: 
spokojno. — Pogoda: ciepło

Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 19 grudnia.

Marki 117 82, renta majowa 99'60, węgiersaa 
renta koronowa 95-15, aknye: anstr. r.akł. kredyt 
667‘00, węg zakl. kreil 787 00. anglobanku 818.00. 
nn.ion b&rkn ó62 00, oankvere.cn 658.00, lauderbankn 
486 50, kolei pańftw. 654J60, lombardy 116 60, akcje 
kolei Elbetbal 442 00, feb-yki broni 660 00, tyto 
niowe OOO-OO, ilpiny 505 G03 Rima Mnranyi 516 60, 
prag. Tou. żel. 2472*00 losy tnreokie 144 26, ruble 
252 25. Usposobienie : silne.

N a d e s ł a n e .
Bobrrk , t* nte puch dzi i b  Bedakoyi, aia bierze też ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

O P E R A TO R

D r. W ILCZEK
Były sekund. I-ej kl. oddziała prof. Ziembickiego 
ord. w chor. cbiinrg, Ul. Wałowa 25. I  p. 8 6.

W YPALOPPY Z K A K  K A  KO R KU .
dla

ochrony
przeciw
fa łszer­
stwom Sauerbrunn.

Lwów 16 grudnia. (Z isby candlow .ji 
Oblicaeula w walaofc koronryej.
A k cye  *• siin k - Kolej gal. Karola Lndw k. , «

400 Koron — .— 4o  . Kolej Lv jwsbo-Orern.-Ja.te
pc. 400 bor. 1 7 6 — do 6 8 4 — . Kanku hipoteesnego j.t 
>00 słr 668.00 do s7t ,00. A i'-ye  ga w łiiuaio w i ,
po 40  ̂ kor. — -— do — — Tćn  bndonj w
— Sanoku v o  6f>fl koron — 8 0 '  Bmkn 3 ,. na/idiu
i przemysłu po •iTO k. >ic 280-— .

U iV >  za e t z w n e  ia 10(’  E  KanUa 'pot M c,
6 proc. io». w 50 i»t, s 10 pror. prom. U l  BO do 000/C .  
4 i pół proo. los w 60 lat ICO 70  dc 1 0 1 4 ), 4 i i oc. lot 
w 60 la* 98 70 dc 98>40 banku kraj, 4 i pół pr . lo» w 
61 lat ICO.76 do 101.46 Banki kr»j. 4 proc. los r- 67 la- 
99-00 do 9&.70 T ca . kr ad. Gal. slemski* 4 proc. (I emi­
s ja ) 99.80 do 00 00, 4 proc los u 41 l pół laiaoh 90-OC 
d 99 80 4  proo. iot w 66 lat 98  6 r< do 99 80 .

Ruch pociągów kolejowych.
wsżnj od 1 maja 1905 według czasi środk >wo - europ*) 

sk ego.
Przychodzp do Lwowa :

Z Krakowa: 2 .3 1 *, 1 3 0 , 8 .4 0 ’  6 CO. 8 .50, 5.2% S.50 ’  
Z Bsossowa- lO.HPi.
Z Peduołoosysk (na dworzec główny,. 2 * 0 , 7.20, >'1.55 

i 5.80 , J0 .20*; na Pod*aJucżf>: 2 .1S , 7.CK/, 11.84 , 6 .K
10 02*.

Z Oserni^wiec ; 1 2  2 0 *. 4 4 0 , «  10 h <5 ,
Z  K ołom yi: 10 .06 .
Z Stanisławowi 6 .06 .
Z Bawy i 8  .kala: ".oU 
Z Jaworowa: 8.18, 4 .82.
Z  Sambora ; 8.15, 1 50, 9 .20*.
Z Ławflosnepo 7‘29 , I I >46 , >0 -60'
7  "ucW t C45 (oi b |6 do 80|9 ).
Z Beicoa 5-00

C dchodl.i zst Lwowa :
Dc Krakowa: 1 2 ,4 3 *, 8 .2 B. 2  9 0 . 4 .15*, 8.S6 s.85-1, 11 .00* 
Do Bzessowa: 4 .10.
Do Podwołoczysk * dw. głów .: 2 . 0 0 , 8 .HO, 10 55 , 9.00*.

11.05* ;* Podran w :  2 i3, 6 .4 8 , 11.1*  9 .28*, 1 1 94*. 
Do Cierniowieo: 2 .BI* 2 .4 0 , 0 . 16, 9.9c, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokal ~  JO*.
Do Jaworowe : 0 .56, £.58,
Do 8ambv.ru: 9.00 4 .20 , 10. f 5*
Do Kołomyi i Zydaoiow a: fi.Bu.
Do Przemyśla, O h/rowa: 10,06* (od 1/6 do 80|W)
Do k* 'ocinsgc 7 .80, 2.66, 6.25*,
Do Betsoa 11.10.

Kompletne
wyprawy srebrne od najtańazyoh

do najwykwintniejszych

J. Dąbrowski
Hetmańska 4. Lwów.

Już
nadeazł} najnowsze wzory do 
m aiow tuia, które wy poi i czaC 

można n

Aloj zeg*o Hftbnera
we Lwowie, Rynek 38.

G U T T M A N N A
oryginalne patentów,

KLOZETY
POKOJOWE

hermetycznie zamknięte, bezwonne w rozmaitych dyskretnych 
formach meblowych

sa N A J L E P S Z E ; :
illustrowane cenniki yratie i franco wysyła c. i k, uprzyw, 

fabryka klozetów

L. G U T T M A M M A
Lwów, ul. Jagielloński 8

F l l j e :  Wiedeń, Bukareszt, Budapeszt, Karlsbad, M arenb :d 
Najwiąksay wybór 7oteK do wożenii ohorvol, kr..esła dsiecinne, bidetu, 
wanny, lodowaie, papier klosetowy, skrz.-neoikt na papier i hygie.-iiesne

spluwaczki. >
Ostrzeoa się przed bezwartościowem nasladownictwen

Tylkc z markę 
ochronną prąr 

wdziwe.

Główny skład Anstro-Wąg.Ther

Wyszczagól-
nianie

rządowe

cf ber. Prsedziąbiorztwo (Ciepło bet ognia).

’ ajgustowniejsze i najnowsze 
podarki Na Gwiazdkę i Nowy Rek ! S T A M I S Ł A W  T K A C Z

• I Hetmańska 3. HO.



FK&KUUĄU ■ dnia 80 grudnia 1905.

DONIESIENIE! TTTobec swobody prasy i trzyspieszonego tętna życia publi- 
cznego we wszystkich dziedzinach, okazała się potrzeba

N
powiększenia rozmiarów

„Tygodnika {Ilustrowanego1'
zarówno co do objętości jak i zawartości pisma. j=.

Rozszerzenie rozmiarów da nam możność nietylko 
rozszerzyć dział illustracyjny

zarówno w rzeczach artystycznych jak i w illustracyach 
bieżącej chwili —  ale pozwoli nam na omawianie wszy­
stkich ważniejszych faktów życia społecznego, artysty­
cznego i

v Nowością, którą „Tygzónik illn*lrowany“  wprowadzi
pisrwzzy w 1906 um iaat dodatków popularnych, będzie

literackiego.

po rai

szereg obficie illustrowanych
albumowych zeszytów

w formacie „Tygodnika illuztrowznego" stanowiące niejako tpecyalne 
numery, poświęcone w treści iwej i illustracyi najważniejszym kwe-
atyom tycia artyztycinego, społecznego i politycznego bielącej ohwili.

Niezależnie od ie*c wydamy: P r e m io m  a r ty s ty czn e , ko­
lorową reprodnkoyą obraia artyaty polskiego.

Odpowiednia organizacya działu ko-
respondencyi oryginalnych, dawać będzie 
pełny obraz śledząc bieg wypadków na 
całym obszarze ziem polskich w kraju
i zagranicą.

Dzięki temu każdy prenumerator „T y go ­
dnika i Ilustrowanego”  otrzymywać będzie 
właściwie

« N  i v x m  | »  i  N i n  s a  :

Jedno, poświęoone literaturze, sztuce i obja­
wom życia społecznego, drugie będąos w sło­
wie i illustraóyi obszarem ohwili bieżąoej.

W  Dziale Literackim niezależnie od powieści
w i .  —  k : ^  j m :— „ j c a t

zamieścimy w ciągu 1906 roku
Powieści. Peezye i Ufowele

I. Dąbrowskiego, E. Jeleńskiej: O. K asprow icza, M. K onopnick iej, Or-Ota, 
E lizy  Orzeszkowej, Bolesława Prusa, Wl. Keymonta. T. Rittnera, M R o ­
dziew iczów ny, H. Sienkiew icza A. Szym ańskiego, WI. Orkana, K. Tetm a­

jera , G. Zapolskiej 1 w. 1.

Dalej
S T E F A N A  Ż E R O M S K IE G O

o m
r t c w e l ę  ł t i s t o t y c z z i Ą  z  111-u .B tracya .na .i

W A C Ł A W A  S IE R O S Z E W S K IE G O
• W .  I C C S S .A -I C .A u

„0L-S0-NI-KISAN“ (TANCERKA 0L-S0-LI).
Powieść z ostatniej rewolucyl korejaklej z iilustraeyaml.

Gustawa Daniłowskiego
powieść współczesna z życia młodzieży polskiej w Cesar­
stwie i Królestwie p. t.

„J" a  s  k  ó ł k  3lł~
której druk rozpoczniemy od Nowego Roku 1906.

W  dziale STEDYÓW SPOŁECZNYCH prace T. 
Czapelskiego, G. Dolińskiego, St. G órskiego, Cz. Jan­
kow skiego. St. Kozłowskiego, J. Okszy, K. Rakowskiego. 

Dział STDDYÓd LITERACKICH.
Nadto stałe KRON lhl TYGODNIOWE Bolesła­

wa Prasa.
W każdym numerze osobny arkusz dodatku powie­

ściowego
Z  zakresu

Studyów historycznych
bogato illmtrowane rozprawy i artykuły.

Bez wzgiędu na znaczne rozszerzenie „Tygodnika Illustrowanego“ , utrzymamy i nadal zaprowadzone dotychczas przy naszem piśmie
M *  € l  » e  -j < H m  i  s |  2is  iwL o  w  e .

Tu jednak wprowadzimy pewną zmianę, zastosując się do licznych żądań Czytelników. Z wielu stron zwracano nam uwagę, że dodatki książkowe tej objętości, jakie dawaliśmy 
dotychczas co miesiąc, w bibliotekaoh prywatnych nie cieszą się tern uznaniem, co poważny tom. Zwracano nam przy tern uwagę, że w stosunku do objętości swej książeczki te zbyt wieie 
wymagają oprawy (każdy tomik wymaga oddzielnej oprawy. Uważamy te nwagi za słuszne,

W  roku 1906 zatem zorganizujem y dodatki w ten sposób, że zamiast dwunasta tomików, jakiemi są dodatki dzisiaj, damy 
P / t p r V  D o k f l / I l P  t o T Y l  V  ^  ^  arkuszy każdy), które objętośoią swą i zawartością odpowiedzą mniej więcej tej samej normie, a odznaczać się będą tą
 _________J  * J  zaletą, że i opraw w ten sposób będzie tylko 4 i tyleż ekspedyoyi, zamiast jak dotyobozas dwunastu. Czytelnioy jednem słowem
w czterech poroyach otrzymają to, oo dotyobozas otrzymali w 12. Dodatki te obejmują końcowe tomy dzieł H. Sienkiewicza (nie objęte żadnem z dotyohozasowyob 
wydań zbiorowyoh(, z Bibliografią oras wyczerpującym  życiorysem znakomitego pisarza, pióra Stefana Dembego.

Nadto zniżyliśm y prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewioza wy dany oh w latach poprzednich celem ułatwienia nowym prenumeratorom  
skompletowania sobie całości.

Prenumeratę ze Lwowa I całej Galicy! z Bukowiną przyjmują:

Główna ekspedyeya „Tygodnika Illnstrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana, 9
(J 3 1 w x * o  I D z i e n n i l Ł Ó w  i  O g ł o s z e ń  S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego" razem z 4  tomaiml dziel Sienkiewicza, zeszytami albumoweml dodatkiem powieściowym w arkuszach i premlum kolorowem:
Kwartalnie . . . . .  Kor. 680  II _  . . . Kwartalnie . . . Kor. 7-20

we L w o w ie : Półrocznie . . . .  _ 13 60 j! w  Gohcyl * Bukowinie Półrocznie _ 14'40
R o c z n i e .............................................." 27-20 || * przesyłką pocztow ą : Rocznie » 28 80

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej ozdobnej płóciennej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), dopłacają: kwartalnie 6 0  h., półrocznie 1 K. 6 0  h., rocznie 2 K. 4 0  h. —  Należność tę prosimy" nadsyłać
razem z prenumeratą.

Nowi prenumeratorowie nabywać mogą pierwsze 77 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, za dopłatą 44 koron 40 hal. bez oprawy, zaś 76 koron za tomy w oprawie. Komplet ten nabywany może być w 7 seryach. Pierwszych 5 seryj po
12 tomów, 6 ta serya 13 tomów po 7 koron bez oprawy, zaś po 12 koron w oprawie i 7 serya 4  to>my 2 korony 40 hal, bez oprawy a 4 korony w oprawie.

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „ Tygodnika“ po 3 korony 20 h., na opakowanie okładki dołączyć należy 40 h.
Numery okazow e i prospekty wysyła gratis: Główną skspedycye JTygodnika1* we Lwowie. Pasai Hausmana 9 (Biuro Dzienników 1 Ogłoszeń Sokołowskiego). __________________________________

Bardzo praktyczne podarki

n a  G w i a z d k ę  i N o w y  R o k
poleoa firma

s * m m .  Ł  S y n

Magazyn tapicersko-dekoracyjny we Lwowie, ul. Kopernika 18.

Jako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym do­
mu, a mianowicie: Biurka machoniowe, mebelki 
fantazyjne i stylowe, stoliki, fotele, krzesełka, 
szafki salonowe, półeczki na drobiazgi, etagery 

na nuty, parawaniki, ekrany, słupy i t. d.
Ora* wielki wybór poduzzek haftowanyoh i ręcznie malowa­

nych od 4 koron aa sztukę.

Drobne ogłaszania

W At a ■ egrodem urządzona * komfor­
tem *• W8*y*tkiemi możliwemi wygoda­
mi do aprsedania. 12 wolnych lat. Po­
trzebna gotówka 14.000 guldenów. Wia 
dom oś A Biuro Dzienników Plohna Lwów

Wyborny miód deserowy kuraoyjny
po 6 kor. „rarytas" miodoborów po 6 kor.
6 hal. sa 5 klgr. franco. Miód w pla 
strach 1 Wg. 2 kor. Własna pasieka. Za 
blassa-ki iwricam po 60 hal. Broszurki 
o miodiie darmo. KOPZCnlewICZ
nanos I w a n c z a n y .____________
T i/r • x  J  pssoselny patoka, deserowy,
1 Y 1 1 U U . lipcowy s własnej pasie ii
wysyłam w blassankaoh B kg. sa 6 kor. ,    ,
p 4dhwaranch , *rae , 8 ch a cf,le r  W| U Ż Y W A J C I E  T Y L K O

Syrłusz Lwów, ni. Traeoiego p i  C T  f )  O  O B  U  W I A
ja a  Kawy palone surowe i herbaty. C«. T A J l  U \ J  W
ny prsyatępn-._______________________

O jeden dom dalej
prseniesiony, obecnie Akldemłoka 8 
Lwów, ałotnik Jan Wo|tycl« poleo* na

gwiazdkę
prak-yczne podarunki._______

Troczyńskiego fabryka
Lwów, ul. Fredry poleca wyborne cukry 
deserowe nadziewane najlepstemi masami 
fant 60 ct. osetoladek 1 słr. karmeUdw 
40, herbatników 60, cukierków ozdo 

bnych na drsewko 1 sł.

Pierścionki
Obrąoski ślubne, espilki bukietowe, wssel- 

kie wyroby słotę i srebrne peleoa

F m cim t Kiaśniws)
Plac Halicki 4 .

Prsyimnje wszelkie obstalnnki i reperseye

Wygodnego wiejskiego dsoru
motliwie blisko gośoińca, staoyi, miaste 
czka, a egrodem, stajnią, wozownią — po­
szukuje zaraz do kapną ewentualnie 

najęcia.

Tadeusz Jaworski
Slucarzava koto Złoczowa.

P ok ó|  umeblowany — na oałą simą 
lub karnawał, do wynajęcia. Ghorążozy 
sna 1. 94._______________________________

Łyżwy
różnyoh systemów poleoa najtaniej Pr. 
Chladek handel wyrobów ieL, metal., 

________ Lwów, Bynek 4 5 . _______

Osoba starsza
inteligentna z ohlnbnemi rekomendaoya- 
mi pt ssnkuje miejsca do diieoi w wieka 
6-ciu do 8-mia lat lab do Zarząda w za­

możnym doma.
Adres: E . l .  ul. ów. T om ana Nr.

2 4  w Krakowie 11-gie piętro.
Do wynajęcia przy ul. Lenartowi- 

oza ładny pokój z calem otrzymaniem 
dla zamożnych. „Anteni" p. rezt. Lwów.

1S  K  R A
Wyroby Złote I srebrne 

Zegarki genewskie
8rebra firmy „OH 8TOFLB i 8ka 
poleoa, oraz uskutecznia wszelkie 

reperaoye i aamówienia

E. M. BEER
długoletni współpracownik byłej 
firmy J, Ostrowski i J. Strzelecki. 

Lwów, Akademicka 4

Dr. UHMY

płynie

Doskonale odthuzosa i od­
każa skórę, sapobiega 
wypadania włosów, —
wsmaonia ioh porost. Do 
nabyoia w sar bniej- 
ssyeh aptekach, drogue- 
ryaob i składach perfum. 
Główne składy: — we 
Lwowie Hay, Mikolaseb; 

w Krakowie: Beim.

Wzorowe
umiessesenie dla samożniejszyrh uczniów 
sskół średa. Lenartowicza 19. T ablÓ Ska.

D o  w s p ó ln e g o  pokoju s oałodsien- 
nem wykwintnem ntrzymsniem poszuku­
ję, niepalącego słuobacza I. lub 11. roku 
inżynieryi T. B. poste rest. Lwów.

Najszlachetniejsze Likiery, wyrabiane na sposób francuski, a mianowicie:

L I K I E R  K I R A S O
Cremo de Curacao odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym smakiem i zapachem owocu Curacno •? j

L I K I E R  M I Ę T O W Y
Henthe Glaciale zielony, jest znakomitym destylatem z wybornego gatunku liści m iętow e ')

LIKIER CZEKOLADOWI
Cren e de Chocolade posiada prze yborny smak najlepszej f. ancuskle] czekolady waiuljowej.

L I K I E R  K A W O W I
Cremć de Mocca preparowany za pomocą gorącego powietrza z aromatycznej kawy ziarnistej-

L I K I E R  W I Ś N I O W Y
Creme Sherry Brandy jest pierwszorzędnym poszukiwanym gatunkiem likieru owocoweg:.

L I K I E R  W A N I L O W Y
Cremć de Vaniile jest najlepszym destylatem z oryginalnej wanilii bourbońikioj.

L I K I E R  R Ó Ż A N Y
Cremć de Rość wyrabiany z olbrzymich llćoi prawdziwej wonnej centofolfi bułgarskiej

LIKIER POMARAŃCZOWY
Cremć d’ Orange posiada bardzo delikatny smak i zapach kwiatu pomarańczowego 

wyrabia i poleca całą butelkę po 1:60, pół butelkę po 90 centów, firma

JAN MUSZYŃSKI. LWOW. GRODZICKICH 3.
Szczegółowe cenniki na żądanie. —  Wysyłka na prowincyę pocztą i koleją. Cukierniom, restauraoyom, ka­

wiarniom i Kasynom stosowny rabat.

A C O  W  A  H T 1151 I  Na „Gwiazdkę" najpiękniejsze zabawki f  iCO T\'!  A
g . J iL  . pol ecaj .  RUTKOWSKI & B.WESELY f] JL /J U L U  J ł  JEUaij

Lwów, ulica Halicka 16 Oeny galanteryi cuaonnie zniżone.

Redaktor o !powied*ialny W a o ł l W  J l a B ł o W f k i . Papier s fabryki Brmd Fiałkowskioh. Z drukarni FL Winiarwfl.
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